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Wydanie tańsze
„Gazeta Grudzi-1 ~r,ka“ wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bczplatnemi dodatkami „Gospodarz i „Osadnik 
„Robotnik". .,i'Ą,<&tek świąteczny". „Młoda Polska", „Dobra Gospodyni" i ,,Śmiech". Przedpłata wynosi

przesyłki 
w Czechosłowacji 
i Kanadzie 1 doi.

kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł.; w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
: we Francji 13 franków, w Belg ji 4,50 belg,, w Holandii 1,50 guldenów hol, w Niemczech 2,00 RMK„ w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc.,
20 koron czesk., w Austrji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce 
w in. krajach równowartość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł„ tylko za gotówkę.

Na sobotę, 30-g© maja 1936 r.

STANISŁAW MIKOŁAJCZYK.

Święto Ludu Polskiego
Lud całej Polski, zorganizo­

wany w Stronnictwie Ludowem, 
obchodzi, w Zielono Święta swoje 
Święto Ludowe.

Święto Pracy i Walki.
Święto, ho ci, których udziałem 

jest ustawiczna, ciężka, znojna i 
niewdzięczna praca, rzucili kosv, 
pługi, widły, odeszli od pastwisk, 
łąk, zagonów i zaprzestawszy pra­
cy, poszli świętować.

Wschodzące sionce zawsze wi­
tało ich w polu — kładąc się cło snu 
czerwień słońca oblewała zgarbio­
ne plecy chłopa, pracującego bez 
wytchnienia.

Dzisiaj — chłopi całej Polski 
świętują. Świętują ci — którzy 
praca swa żywią cały naród.

Świętują ci — których praca 
podtrzymuje gmach Lańsiwa.

Świętują ci, których praca cięż­
ka i niewdzięczna, na łonie natu­
ry — eodzień zagrożona od burz 
i nawałnic, w ręce Boga-Stwórcy 
tylko może być oddana, by ten. 
strzegąc cpiekuńczem swem okiem 
pracy — nie zezwolił na zniszcze­
nie jej owoców.

Świętują ci — którym za krwa­
wą pracę nie płaci się godziwej 
należności — zabiera dorobek, ka­
że głodować i żyć w uniżeniu.

Świętują — przerwali pracę — 
rozprostowali szeroki9 bary — poa 
nieśli głowy i pytają: Czy zawsze 
tak będzie i być musi?

Czyż za pracę ciężką — pogar­
dą będą tylko w narodzie karmie­
ni z praw7 obywatelskich w Pań­
stwie wydziedziczeni, wyzyskiem 
dobijani, niedostatkiem degenero­
wani!

Podnoszą się dumnie czoła — 
zaciskają pięści!

Dość tego!
Żądamy poszanowania dla na­

szego stanu chłopskiego,
Żądamy praw nam przyna 

leżnyeh — godziwej zapiaty za na­
szą pracę!

Żądamy oświaty — ziemi — 
sprawiedliwości społecznej!

Zebrani na Święcie Ludowem 
chłopi postanawiają walczyć o 
swoje ideały.

Nie straszna im walka! Jak  tyl­
ko sięgnąć wstecz — zawsze walka 
była codziennym chlebem chłopa. 
Walczył, gnębiony pańszczyzną — 
walczył w niewoli u obcych — wal 
ezył o byt, mowę i ziemię polsku — 
walczył o granice Polski i walczy 
codziennie, gnębiony tyloma prze­
ciwnościami, iak nikt inny w7 Pol­
sce — eodzień i na każdym kroku.

Nieraz ta walka specjalnie s ta ­
je się przykrą — jeżeli musi waj- 
yzyć z tymi, od których raczej o-

pieke i pomoc w wolnej ojczyźnie 
znajdować powinien.

Nieraz — jego, który tak uko­
chał kraj i zicmię-matkę, żywiciel­
kę — jego, który reprezentuje 
trzy czwarte narodu, zwalcza się 
dlatego, że rzekomo mało jest na­
rodowy.

Częściej jeszcze wytacza się mu 
walkę, posądzając o bezbożnictwo, 
masoństwo — tylko dlatego, że 
głęboko religijny — zapełnia ko­
ścioły, nie wystawiając swej poboż 
ności na publiczną licytację, zo­
stając wiernym członkiem Stron­
nictwa Ludowego.

Czekają chłopa w Polsce wałki 
ciężkie i trudne.

Walka z systemem, który ode­
brał mu prawo decyzji o losach 
Państwa, w yssał z ostatnich - »- 
ków i rzucił na pożarcie karteli?

Wałka z tymi, którzy, zachwy­
ceni hitleryzmem, pragnęliby prze­
szczepić go do Polski.

Walka z tymi, którzy, kusząc 
zwodnemi obietnicami, chcieliby 
mu spraw ić takie piekło w ja­
kie wepchnęli nieszczęśliwego chło­
pa rosyjskiego.

Do walki trzeba mieć siłę — 
karność.

Szeregi muszą być liczne i 
zwarte.

Chłopi na Święcie Ludowem w 
całej Polsce dokonają przeglądu 
swych sił.

Przegląd musi wykazać siłę i 
karność.

Tam. gdzie siły są liczne, trze­
ba utrzymać ich prężność. Braki 
i luki trzeba uzupełnić.

Na chłopie, gospodarzu Polski, 
leży odpowiedzialność za obron­

ność kraju, za przyszłość — za spń 
kój i ład wewmętrzny w chwili, 
kiedy coraz więcej sta je się widocz 
nem, że stają się bezradni ci, któ­
rzy dotąd odpychając naród — 
deklamowali o braniu odpowie­
dzialności na swoje barki.

Razem więc Chłopi całej P o l­
ski — Święto Ludow7e — Święto 
Pracy i Walki — przegląd i mo­
bilizacja sił ludowych musi wy­
paść jakna jlepiej!

Przed nami dni ciężkie i znoj­
ne — cel jasny i wzniosły!

Wprost ze Święta pó jdziemy dc 
pracy — zakaszemy rękawy — » 
z pracy i walki naszej stworzymy 
POLSKĘ LUDOWA POLSKĘ 
WOLNOŚCI I SPRAWIEDLI­
WOŚCI!

WITOLD KULERSKT.

Po ogniowej próbie
Świętem naszem z ubiegłego ro­

ku, zapoczątkowaliśmy niejaio 
nową ere ruchu ludowego. Wkro­
czywszy w nią, wielu z nas głębo­
ko zastanawiało się nad przyszło­
ścią tego ruchu, nad jego widoaa- 
mi rozwoju.

Jak zwykle w takich wypad­
kach, widzieliśmy w szeregach na­
szych optymistów, różowo w przy­
szłość patrzących, jak i pesymi­
stów, którzy przez czarne, zakop­
cone szklą na świat Boży patrzel*. 
Nie brakło wśród tych ostatnich 1 
takich, którzy po uchwaleniu kon­
stytucji i ordynacji wyborcze.! 
przepowiadali Stronnictwu nasze­
mu kompletną ruinę i upadek.

Twierdzili oni, może nie bez 
pewnych podstaw logicznych, ze 
z chwilą, gdy lud został politycz­
nie ubezwłasnowolniony, to nieza­
leżne stronnictwo musi runąć, gdyż 
nie będąc w takich warunkach w 
stanie zapewnić tym masom samo­
dzielnie myślących, niezależnych 
reprezentantów w ciałach ustawo­
dawczych, w parlamencie, traci 
swoją podstawę i racje bytu.

Znalazły sie takie marne typ y . 
które, bojąc się zawisnąć w powie­
trzu, zdradziły i sprzedały się, po­
dążając za żłobem.

Pomylili się.
Stała się rzecz napozór dziwna 

a w rzeczywistości tak prosta \ 
zrozumiała. Nie to wydrwiwane 
i ośmieszane stronnictwo straciło 
znaczenie, lecz sejm, parlament, 
to zbiorowisko typów bez własnego 
oblicza — spędzonych z rozkazu

wójtów i starostów7. Sejm stracił 
podstawę i rację bytu, sejm za­
wisł w7 powietrzu. Stwierdzali 
to niejednokrotnie posłańcy.

*
Czas ten jednak był czasem o- 

gniowej próby dla Stronnictwa. 
Perfidnie wyrugowane z terenu 
parlamentarnego, ze zdwojona silą 
rozwinęło działalność swoją w te­
renie, ograniczając sie do przygo­
towania wsi polskiej do ostatniej 
decydującej rozgrywki.

Ofiarna praca niezbyt licznej 
może grupy zaczęła wydawać po­
żądane ow7oce.

Stronnictwo nasze, nie subsycljo 
wane przez kapitalistów, jako 
wrogie ich interesom, z ubogich 
najuboższe w środki fina.nsowre, 
ubogie w prasę, zaczęło się gwrał- 
townie rozrastać wszerz, zapew­
niając sobie zupełną samowystar­
czalność organizacyjną i gospo­
darczą. Zwalczane i prześladowa­
no najzacieklej może przez dyk­
taturę, przez liczne lata rozbite na 
szereg odłamów, zaczęło zyskiwać 
na spoistości i znaczeniu, urastając 
w potęgę, której dziś nikt nic śmie 
lekceważyć lub pomijać w pobieź- 
nem chociaż obrachunku układu 
wpływów i sił.

Na wsi, wśród najszerszych 
warstw, zaczęło kiełkować zrozu­
mienie ważności spraw politycz­
nych a temsamem i organizacji. 
Zrozumiano nareszcie że nie pomo­
że nawet najwzorowsza gospodarka 
i największy wysiłek na ciasnym 
odcinku własnej zagrody, jeśli o-

woców tej pracy nie będzie strze­
gła niezależna i silna, a własna 
organizacja polityczna.

Organizacja, silna nie bagne­
tami policyjnemi i strzeleckiemi 
pałkami, lecz wielką liczbą człon­
ków i to członków, świadomych 
swych dążeń i celów, świadomych 
swych zadań i obowiązków, świa­
domych swycli praw i wartości. 
Organizacja silna ideą, wiarą i 
słusznym, rzeczowym programem.

Ażeby jednak dojść do tego 
zrozumienia, trzeba, było 10-ciu lat 
najstraszliwszej nędzy, krwawego 
wyzysku i poniewierania godności 
ludzkiej, trzeba było morza wyla­
nych łez i krzywdy ludzkiej, a nie­
jednokrotnie nawet krwi i trupów. 
Trzeba było dziesięciu lat klęski, 
zwąnej sanacją, Brześcia, brze­
skich wyborów, Berezy, bandytyz­
mu społecznego i politycznego bu- 
ligaństwa, aby wyrosło zrozumie­
nie, że owoce pracy zbiera ten, kto 
wywiera wpływ decydujący na 
bieg spraw7 państw a całego a bez 
tego staje się tylko budowniczym 
obcej potęgi, przedmiotem wyzy­
sku i dojną krową dla całej gale- 
rji politycznych rzezimieszków.

Dziś, po upływie okresu tej 
próby ogniowej, z dumą możemy 
spoglądać na niezliczone szereg! 
braci siermiężnej, tłumnie zebra­
nej w dniu Święta Ludowego m>d 
źielonemi sztandarami.

Z dumą stwierdzić możemy, że 
przetrzymaliśmy próbę ogniową i 
że wyszliśmy z niej stokroć silniej­
si i bogatsi w wiarę i bezwzglećb 

(Ciąg dalszy na strpnie^2rgifiiii*ł



Str. 2f. „ G A Z E T A  GT? U D Z I Ą D Z K A * Nr.  6?,

(Dokończenie ze strony 1-szej).

iią wolę zwycięstwa. Dowiedliś­
my, że iesteśmy istotnie organiza­
cją wolną i niezależną, z treści 
naturalnego życia wiejskiej gro­
mady poczętą, jak to trafnie je­
den z pamiętnikarzy w „Pamięt­
nikach Chłopów*4 napisał.

Biada jednak tym, którzy dziś 
spoczną, sądząc, że dość już zroPl- 
li. To maruderzy ruchu ludowego, 
maruderzy, osłabiający siłę i spoi­
stość organizacyjną, opóźniaiący 
zwycięstwo. Bo chociaż już bli­
skie jest dzisiaj nasze zwycięstwo, 
to pracy nam jednak na długie je­
szcze lata starczy.

NIE WŁADZA JEST NA- 
SZEM PRAGNIENIEM I NIE 
JE J ZDOBYCIE NASZYM CE­
LEM!

Bliskie zwycięstwo, to dopiero 
jeden z etapów naszej walki, to 
dopiero jeden z pierwszych warun­
ków, które musimy spełnić, aby 
móc program nasz w życie wpro­
wadzić.

Czekają nas potem jeszcze dłu­
gie lata żmudnej i wytężonej pra­
cy nad usunięciem zła, nagroma­
dzonego w tych ostatnich dziesię­
ciu latach, a w pracy tej nie może 
zabraknąć żadnego z nas.

Nie wolno nam ani dziś, ani pó­
źniej spocząć na lauraeh i cudów 
Bożych oczekiwać. Baczmy więc, 
abyśmy w przyszłym • roku ujrzeli 
szeregi nasze uwielokrotnione, 
baczmy, aby w każdej chacie wiej­
skiej znalazła się dobra ludowa 
gazeta.

PRZYSZŁOŚĆ NASZA BĘ­
DZIE TAKĄ, JAKĄ JĄ SOBIE 
SAMI WYKUJEMY!

Zapal do pracy, wiara w siebie 
i własne siły, a wszystko zwycię­
żymy w walce o prawe, sprawie­
dliwość i byt, w walce o wielką } 
potężną Polskę Ludową,

Nowy cios w politykę 
gosp. prez. 
Roosevelta

 ̂ Najwyższy sąd związkowy Sta­
nów Zjedn. Ameryki Półn. powziął 
5 głosami przeciwko 4 decyzję? 
uznającą przyjętą przez kongres 
w 1934 roku ustawę o upadłościach 
JP niezgodną z konstytucją. Usta­
wa, która była jednym z elemen­
tów programu Rooseyelta, : mie- 
rzała do oddłużenia gmin, okręgów 
oraz stanów.

Decyzja trybunału jest ciosem 
dla polityki gospodarczej prezy­
denta Rooseyelta,

Manifestacje aiitywloskie 
w Ameryce

W ciągu ostatnich dni doszło 
w Nowym Yorku do gwałtownych 
manifestacyj anty włoskich, które 
przybrały we wtorek specjalnie 
groźne formy. W manifestacjach 
brali przeważnie udział Murzyni, 
którzy obwiniali „białych kapita- 
talistów44 o pozostawienie Abisy­
nii własnemu losowi. Po zakończe­
niu manifestacyj kilkuset komuni­
stów usiłowało wtargnąć do dziel­
nicy włoskiej, aby zdemolować 
sklepy, będące własnością Wło­
chów. Dwa magazyny włoskie zo­
stały doszczętnie zniszczone przed 
nadejściem policji, która położyła 
kres dalszym rabunkom i grabie­
żom. W czasie starć z policją kilku­
nastu manifestantów i paru poli­
cjantów odniosło rany.

Z wojny domowej w Palestynie
Po raz pierwszy w okresie obe­

cnych zaburzeń w Palestynie do­
szło w piątek dwukrotnie do star­
cia między żołnierzami angielski­
mi i Arabami. Pierwsze starcie 
miało miejsce na drodze ż Jaffy 
do Jerozolimy. W starciu tern 
trzech żolnie'rzy batalionu szkoc­
kiego zostało ciężko rannych.

Do dmgiego starcia doszło w 
starej dzielnicy Jerozolimy. Grupa 
Arabów otworzyła z rewolwerów 
ogień na patrol żołnierzy angiel­
skich Żołnierze odpowiedzieli 
strzałami, raniąc ciężko jednego z 
Arabów.

Władze angielskie zarządziły 
demonstracyjny lot 4 angielskich 
samolotów bombardujących nad 
Jerozolimą. Jednocześnie zakomu­
nikowano przywódców arabskim, 
że w razie dalszego zaostrzenia sie 
sytuacji samoloty zbombardują 
dzielnice arabską.

WAŁKI NIE USTAJĄ.
W sobotę rozruchy w Palesty­

nie rozgorzały na nowo. W ciągu 
dnia teg" doszło w Jerozolimie do 
starć pomiędzy Arabami a Żydami- 
Starcia te były wywołane przc-z 
Arabów, Wywiązała się strzelani­
na, w czasie której 4-ech Żydów 
odniosło rany.

Najostrzejsze rozruchy miały 
miejsce w Jaffie, gdzie w godzi 
nach południowych kilkanaście 
osób zostało zabitych. W Haifie 
na posterunek policji rzucono bom­
bo. Wybuch bomby spowodował 
zranienie 21 osób. Na pociąg sto­
jący na dworcu w Tel-Avivie do­
konano zamachu bombowego. Na 
targach lewantyńskich podłożono 
ogień pod kilka pawilonów. Ogień 
udało się ugasić.

ARAB! WYSADZILI MOST 
NA JORDANIE.

W piątek sabotażyści arabscy 
wysadzili v/ powietrze most na 
Jordanie w chwili, gdy przejeżdżał

przezeń angielski samochód woj­
skowy. Samochód wraz z żołnie­
rzami wpadł-do wody, cudem je­
dnak żaden z żołnierzy nie odniósł 
poważniejszych obrażeń.

NIEUDANY MARSZ 
NA JEROZOLIMĘ.

Proklamowany przez Arabów 
marsz na Jerozolimę i Tel Aviv 
cie udał się, bowiem zewsząd tłu­
my Arabów rozproszone zostały 
przez wojska angielskie.

Aby na przyszłość uniemożliwić 
tego rodzaju demonstracje, władze 
angielskie wydały zarządzenie, że 
Arabom nie wolno bez uzasadnio­
nego powodu opuszczać swych miej 
sccwości. Każdy, kto przytrzyma­
ny zostanie w obcem mieście, bę­
dzie aresztowany i doraźnie ska­
zany na chłostę. Jednocześnie poli­
cja i wojsko otrzymały rozkaz, aby 
w groźnych sytuacjach bez uprze­
dzenia robiły użytek z broni pal­
nej.

Co słychać w Abisynfi
Z Addis Abeby donoszą: Woj­

ska włoskie obsadziły obecnie ca­
łą prowincję Godżam pomiędzy 
Addis Abebą a jeziorem Tsa,n». 
Generał Starace przybył wraz ze 
swym sztabem samolotem do De­
bra Markos, głównego miasta pro­
wincji. Generał Starace był rado­
śnie witany przez miejscową lud­
ność.

ABISYSCZYCY WYRAŻAJĄ 
ULEGŁOŚĆ.

Z Addis Abeby donoszą: Mar­
szałek Graziani wypuścił na wol­
ność 500 jeńców, wziętych do nie­
woli na froncie południowym i prze 
wiezionych do Harraru. Komen­
dant miasta Dżidżigi przyjął przed 
stawi cieli dwuch wielkich szcze­
pów Kabylów, którzy wyrazili mu 
uległość, oraz wydali broń. Mar­
szałek Graziani wygłosił przemó­
wienie, w którem zapewnił, że rząd

włoski będzie troszczył się o pokój 
i dobrobyt ludności, lecz jest zde­
cydowany przeciwstawić się ener­
gicznie wszelkim próbom narusze­
nia ładu i porządku. W Harrarze 
złożono dotychczas 3.000 karabi­
nów. W Negelli do władz włoskich’ 
zgłosili się przywódcy szczepu 
Gerra. którzy wyrazili uległość.

REFORMA FINANSOWA 
W ABISYNJI.

Rząd włoski zamierza przepro­
wadzić gruntowną reformę finan­
sową w Abisynji. Obecny pieniądz 
obiegowy, talar srebrny Marji Te­
resy, będzie wycofany i zastąpio­
ny przez liry włoskie. W najbliż­
szych dniach nastąpi likwidacja 
Banku Etiopskiego. Do Addis 
Abeby wyjeżdża specjalna korni- 
sja, złożona z rzeczoznawców fi­
nansowych i gospodarczych, która 
dokona reorganizacji finansów, no­
wego cesarstwa.

*6:-

Negus wyjechał do Londynu
esarz abisyński Haile Sellasie, 

wraz z dwoma synami i córką wy­
jechał z Jerozolimy do Haify. W 
Haifie cesarz wraz z dziećmi i świ­
tą wsiadł na pokład krążownika 
angielskiego „Capotown44 udając 
się w drogę do Londynu. Cesarz i

Wybory do ciał ustawodawczych
w Belgji

W niedzielę odbyły się w Bel­
gji wybory dc izby deputowanych, 
liczącej 202 posłów oraz wybory 
uzupełniające do senatu, w których 
na ogólną liczbę 173 senat, wybra­
nych być ma 101. Liczba upraw­
nionych do glosowania wynosiła 
2.653.000, w tern 8.000 kobiet, żon 
lub matek żołnierzy poległych w 
wojnie światowej. Ilość kandyca 
tów wynosiła 1674, z czego 550 do 
senatu.

Przebieg wyborów był bardzo 
spokojny. Udział w wyborach bvl

bardzo liczny, co wynika stąd że 
w Belgji istnieje przymus prawny 
głosowania.

Według obliczeń, w izbie_ depu­
towanych otrzymają: socjalistycz­
na part ja pracy — 70 mandatów, 
partja katolicka — 63 mandaty, 
partja liberałów — 23 mandaty, 
narodowy blok flamandzki — 16 
mandatów, nowe stronnictwo **exr- 
stów — 21 mandatów i partja ko­
munistyczna — 9 mandatów. W 
porównaniu z poprzednią izbą ko­
muniści uzyskali 6 mandatów.

Z życia politycznego
W poniedziałek, przy obecności 

około 100 obecnych przedstawicieli 
rządu, Kościoła, sejmu, senatu, 
wojskowości, świata nauki, stowa­
rzyszeń i organizacyj, odbyło się 
posiedzenie komitetu uczczenia 
dziesięciolecia sprawowania urzę­
du przez P. Prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego. Zebra­
ni powołali komisję redakcyjną do 
opracowania tekstu odezwy do 
społeczeństwa, w składzie zapro­
ponowanym przez prezesa Rady 
Ministrów.

Premjer i minister spraw we­
wnętrznych, gen. Sławoj-Skład-

kowski wydał rozkaz do Policji 
Państwowej, zabraniający polic­
jantom na służbie salutowania, bo­
wiem wyszukiwanie dygnitarzy 
wśród przechodniów, czy wśród 
przejeżdżających, by powitać ich 
salutowaniem, było uciążliwym o- 
bowiązkiem dla policjanta na służ­
bie.

Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się w poniedzia­
łek proces przeciwko 23 członkom 
organizacji ukraińskiej oskarżo­
nym o uprawianie antypaństwowej 
agitacji. Proces potrwa kilka dni.

wszyscy jadący z nim jadą za abi- 
syńskimi paszportami dyplomaty­
cznymi, bowiem dotychczas jeszcze 
żadne z państw nie uznało aneksji 
Abisynji przez Włochy.

W Londynie poselstwo abisyń- 
skie zakupiło dla cesarza na sie­
dzibę piękną willę.

Abisynja posiada 
zakonspirowany rząd

W angielskim piśmie „Times“ uka­
zał się list otwarty posła Abisynji dr. 
Martin‘a, który wzywa do popierania 
rządu abisyńskiego, utworzonego w 
niezajętej przez Włochów Abisynji' 
zachodniej.

Poseł pisze, że ze względów zrozu­
miałych nie może ujawnić miejsca 
pobytu tego rządu, ani jego składu,i 
gdyż naraziłby swoich ziomków na 
bombardowanie i ataki gazowe. Rząd1 
ten — pisze dr. Martin — działa za po­
średnictwem cesarza. Komunikacja zj 
rządem tym jest nawiązana.

Zasądzenie spiskowców 
estońskich

Trybunał wojskowy w stolicy; 
Estonji, Tallinie, wydał wyrok w, 
procesie 154 byłych kombatantów, 
oskarżonych o spisek, mający na 
celu obalenie rządu i obecnego r©- 
gime*u.

9 oskarżonych skazano na 2C> 
lat ciężkiego więzienia, 20 oskarżo­
nych, m. in. b. ministra wojny gen. 
Larka i b. szefa sztabu general­
nego gen. Toervanda, skazano na 
15 lat ciężkiego wiezienia, 87 oskar 
żonych na kary od 12 do d lat cię­
żkiego więzienia, 31 oskarżonych 
na kary od 6 miesięcy do 2 hnt wię­
zienia, wreszcie 7 oskarżonych, ul. 
in. b. min. spraw zagr. Pasta  unie­
winniono.
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L. GŁODKOWSKL

Co jest ważne dla naszej obronności
Utarło już się tak w zwyczaju, 

że po każdej zmianie rządu, pre­
mier rządu następnego, stara się 
w publicznych wystąpieniach umo­
tywować powody ustąpienia po­
przedniego rządu.

Zastosowując się do tego zwy­
czaju i b. premjer Kościałkowski 
w czasie swego ekspose Avygłoszo­
nego w sejmie w czasie obrad bud­
żetowych,, wyjaśniał że serie rzą­
dów każdego z poprzednich prem­
ierów miały przed sobą swoje ge­
neralne zadania i rządy te po wy­
pełnieniu tych zadań odchodziły, 
dając miejsce następcom powoła­
nym do wypełnienia coraz to no- 
wych misyj.

W yjaśniał więc, że zadaniem 
rządów premiera Bartla było zli­
kwidowanie wybujałości przcdma- 
i owych, zadaniem rządów pułk. 
P ry  stora reorganizacja ubezpie­
czeń społecznych, zaś zadaniem 
rządów pułk. Sławka zmiana ustro­
ju  Rzeczpospolitej. Zapowiedział 
również wówczas b. premjer Ko- 
ściałkwoski, że zadaniem jego rzą­
du, do którego wszedł inż. K wiat­
kowski jako spec od spraw gospo­
darczych, będzie zrównoważenie 
budżetu państwowego, walka z 
przerostami kartelowemi, walka z 
bezrobociem i aktywizacja życia 
gospodarczego.

Wypłynąwszy na szerokie wody 
przedsięwzięć gospodarczych, ry ­
chło uzyskano od sejmu pełnomoc­
nictwa, na mocv których rząd pre­
miera Kości r. ł k o w s k i e go zaczął 
pracować.  ̂Ale zamiast z jedna­
kową pilnością i ostrością przystą­
pić do realizowania, każdego z 
zapowiadanych zadań, ograniczono 
się tylko do zastosowania naj­
prostszych i najłatwiejszych po­
ciągnięć — obniżono pensje urzę­
dnicze i podwyższono niektóro po­
datki i w ten sposób osiągnięto je­
dno z naczelnych zadań — zrów­
noważono budżet państwa.

Jeżeli chodzi o dalsze ważne za­
dania jakie sobie postawił rząd p. 
Kościałkowskiego, to niestety w 
tych dziedzinach skończyło sic tyl­
ko na zapowiedziach. Kartele bano 
się ruszyć, gdyż jak to na jednam 
z zebrań posiedział b. min. handlu 
gen. Górecki, kartele sa potrzebne 
i pożyteczne, dla życia gospodar­
czego. bezrobocie jak szalało tak 
szaleje, a z uaktywnienia życia go­
spodarczego pozostały też nici.

1 nagle p. Kościałkowski od­
szedł, a na widownię wypłynął p. 
generał Składkowski, ale jak twier­
dzą gazety prorządowe z inna już

misją. Z misją wzmacniania obron­
ności państwa. Piękna to misja i 
każdy obywatel chętnie przyłoży 
swoją rękę do tego wzmacniania 
obronności. No ale trzeba się za­
pytać co się stało z ważncmi mi­
sjami poprzedniego rządu? Czy 
walka z bezrobociem nie jest takim 
samym czynnikiem wzmacniania 
obronności państwa jak i budowa 
nowych samolotów, armat i kara­
binów? Czy serca obywateli przy­
wiązane do państwa nie są potęż­
niejszym pancerzem i murem niż 
karabiny i armaty?

Czy słabo uzbrojona i odziana ar- 
mja nasza, ale zato bogata w po­
święcenie i ukochanie Ojczyzny nie 
potrafiła wywalczyć wiekopomne­
go zwycięstwa w 1020 roku, kiedy 
to na czele rządu i Bady Obrony

Państwa stal wódz chłopów — 
Wincenty Witos?

Poświęcenie 'i przywiązanie do 
Ojczyzny rzesz chłopskich, robot­
nika j inteligenta, którzy na zew 
Prezesa Obrony Państwa, Witosa, 
stanęli w szeregi wojska, wyrów­
nało braki technicznego uzbroję* 
nia i poświęcenie to i przywiąza­
nie stworzyło „Cud nad Wisłą44.

Trudności natury gospodarczej, 
jakie obecnie stoją przed narodem, 
są wielkie. Są tak wielkie, że 
rząd sam staje wobec nich bez­
silny.

Szalejące bezrobocie w mia­
stach, i jeszcze większe na wsi, za­
lew analfabetyzmu, beznadziejność 
sytuacji młodych pokoleń, które 
nnpróżno szukają miejsca dla sie- 
bie, wzrost wrogiej propagandy,

gwałtowne zbrojenia się państw 
innych, a w szczególności naszych 
sąsiadów, chmury troski nasuwa­
ją na czoło każdego obywatela, 
dbałego o państwo.

Wszystkie te momenty są jed­
nakowo ważno dla sprawy naszej 
obronności i wszystkie one wołają 
o jaknajszybsze rozwiązanie.

Obecny premjer w przemowie 
niu, wygłoszonem na zjeździe Ko­
la Piątaków, oświadczył, że stano­
wisko swoje obiął z rozkazu i że 
idzie na patrol do walki z trudno­
ściami. Al** tak jak w 1920 r. nie 
patrol, nie dywizja, nie armia po­
szczególna, ale cała silnie zespolona 
ze społeczeństwem Armia Polska, 
dokonała wiekopomnej wygranej 
w walce orężnej, tak teraz tylko 
całe zespolone, nie dzielone na eli­
tę i zapomnianego szarego obywa­
tela społeczeństwo, może skutecz­
nie stawić czoło trudnościom go­
spodarczym.

Drodzy Czytelnicy!
W najbliższym czasie, bo z początkiem miesiąca czerwca, dodamy prenumeratorom naszym

b ez p ła tn ie  U.gi to m ik  k s ią ż k i

99Prattyciny lekarz Domowy**
Obiecaliśmy Wam, Drodz y Czytelnicy dołączyć do Gazety „Lekarza Domowego44 już w m eu 

maju rb., jednakże ze względu na bardzo wielkie trudności techniczne, na jakie napotykamy przy 
druku „Lekarza domowego114 oraz ze względu na ogromny nakład kosztów', pracy i czasu, którego wy­
maga szczególnie kolorowy zielnik, mimo największych wysiłków i najlepszych chęci, zmuszeni jesteś­
my opóźnić termin wysyłki „Lekarza domowego44.

Przygotowywujemy „Lekarza domowego44 z jakmijwiększą starannością pragnąc, by był on nie- 
tylko w treści korzystnym, lecz i wygląd miał miły dla oka. Dzisiaj możemy podzielić się z Wami wia­
domością, że II. tomik „Lekarza Domowego44 będzie wspaniały.

Z pierwszego tomiku już stwierdzić mogli nasi Czytelnicy pożyteczność tej książki. To też 
zewsząd otrzymaliśmy podziękowania i słowa uznania za opracowanie jej, a ponieważ tomik następny- 
który nasi Czytelnicy otrzymają niebawem bezpłatnie, zawierać będzie opis chorób i sposobów' ich le­
czenia oraz kolorowy zielnik ziół leczniczych, przeto ważnem jest, aby każdy zawczasu opłaci! abona­
ment „Gazety Grudziądzkiej44 na miesiąc czerwiec rb.

Il-gi tomik „Praktycznego Lekarza Domowego44 otrzymają bowiem tylko ci, którzy przed­
tem opłacą prenumeratę za miesiąc czerwiec rb. Dlatego prosimy nie zwlekać z przekazaniem pic 
niędzy, lecz uskutecznić opłacenie Gazety jaknajprędzej.

WYDANIE DROŻSZE „Gazety Grudziądzkiej44 kosztuję w raz z wszystkiemi bezplutnemi do­
datkami w przesyłce opaskowej kwartalnie — 3,90 zl.

WYDANIE TAŃSZE „Gazety Grudziądzkiej44 kosztuje 2 70 zł. kwartalnie. *
TYGODNIK „Gazety Grudziądzkiej44 kosztuje 1,20 kwartalnie 

Prenumeratę zamawiać można u listonoszy, w Urzędach Pocztowych lub wprost w- naszej administra­
cji w Grudziądzu.

„Praktycznego lekarza domowego44 do Tygodnika „Gazety Grudziądzkiej44 — NIE dodajemy.
Prenumeratę za „Gazetę Grudziądzką44 można uiścić za pomocą niżej wydrukowanego przeka­

zu rozrachunkowego.
W tym celu należy wveiać poniższy blankiet nożyczkami, wpisać sumę, którą się przekazuje, 

SWOJE IMIĘ, NAZWISKO I ADRES, a także na 2 ej stronie WYDANIE, które mamy wysy­
łać. Blankiet razem z pieniędzmi należy następnie wręczyć na poczcie, gdzie wydadzą pokwitowanie 
odbioru pieniędzy.

Tu w y c i ą ć !

i
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i Narodu
Zagadnienie reformy rolnej nie 

jest i nie może być traktowane jako 
czynnik agitacyjny, dla przyciagauia 
członków.

Dla Stronnictwa Ludowego nie to 
jest rzeczą najważniejszą, czy Woj­
ciech lub Bartłomiej, zapisani człouko 
wie S. L. dostaną kawałek gruntu 
przy parcelacji, lecz to, ILE ZIEMI 
WOGÓLE PRZEJDZIE W RĘCE 
TYCH, KTÓRZY NA NIEJ PRACU­
JĄ I CZY OKAŻE SIĘ TO, DLA 
PAŃSTWA I NARODU KORZYST­
NE.

Jeżeli wiec wielkie obszary dwor­
skie nie wywiązują sie z obowiązku 
płacenia podatków, długów zaciągnię­
tych w bankach państwowych i pry­
watnych, a równocześnie nie wypłaca­
ją robocizny pracownikom rolnym, w 
Interesie Państwa leży zlikwidowanie 
takich warsztatów pracy.

W interesie Państwa leży pomniej 
szenie bezrobocia wsi? które jest moż­
liwe tylko przez parcelacje majątków. 
Zarówno większa ilość zatrudnionych 
rąk roboczych na gospodarstwach ma­
łorolnych, jak i rozwój rzemiosła i 
wzmożona konsumcja produktów prze 
myślowych na wsi przemawiają za po 
trzebą szybkiego przeprowadzenia par 
celacji.

Naprawa ustroju rolnego, uzdrowię 
nie gospodarstw karłowatych wyrów­
nuje chorą strukturę rolną Polski, 
gdzie obok wielkich latyfundjów, za­
trudniających minimalną ilość rąk 
roboczych w przecięciu na hektar po­
siadanej ziemi dusi sie wielogłowa ro­
dzina chłopska, na kawałku gruntu, 
który nie daje nawet dostatecznej ilo­
ści zboża na chleb dla rodziny.

Rozrost ludności, bezrobocie wsi, 
zła struktura gospodarcza, i niepro­
duktywny dla Państwa warsztat ob- 
szarniczy wymagają reformy rolnej w 
myśl interesu państwowego.

Szybkie załatwienie tej rzeczy pro­
wadzi w ewolucyjny sposób do popra­
wy reformy rolnej w myśl interesu 
państwowego.

Szybkie załatwienie tej rzeczy pro­
wadzi w ewolucyjny sposób do popra­
wy i chroni Państwo od wstrząsów.

Naród, którego członkowie znajdu­
ją chleb — nie ulega demoralizacji du 
chowej i skarleniu fizycznemu.

Znajdują sie jednak przeciwnicy 
parcelacji obszarów dworskich i to za­
równo pośród obszarników, jak i ko­
munistów.

Pierwsi — broniąc swej własności, 
grożą wygłodzeniem miast i armji na

wypadek wojny w przypadku rozpar­
celowania obszarów dworskich w Pol­
sce.

Nie jest chłopu polskiemu obojęt­
ną kwest ja obronności Państwa, gdyż 
wie, że koszta niewoli politycznej swo 
ją krwawicą płacić musi i że czynił to, 
nawet wtedy, gdy w przedpokojach 
carskich, czy cesarskich, grupowała 
sie liczna część ziemiaństwa polskie­
go.

Jednak kwestja aprowizacji w Pań­
stwie polskiem, które ma ogromną nad 
wyżkę zbożową i 90 mil jonów złotych 
ciężko zapracowanych i wyegzekwo­
wanych pieniędzy obywateli dopłaci­
ło w jednym roku, byle wywieść cześć 
nadwyżki zbożowej, nie może budzić 
obaw zwłaszcza ze względu na fakt 
powiększonej wydajności gospodarstw 
chłopskich, która musi iść w parze z 
parcelacją.

Wyżywienie armji w czasie wojny 
to w dużej mierze tylko przesunię- 
terenu spożycia. Przykład Niemiec w 
ostatniej wojnie wykazuje, że obszary 
nieokupowrane wcale nie zmniejszyły 
swojej wydajności w produkcji rol­
nej, mimo opuszczenia warsztatów 
przez mężów dojrzałych.

Zresztą kwestja pewnej rezerwy 
zbożowej w elewatorach zbożowych, 
rozmieszczonych po kraju, należy do 
pogotowia wojennego, które istnieć 
powinno bez względu na strukturę 
rolną kraju.

Czy jednak jest do pomyślenia fakt 
utrzymywania wielkich latyfundjów, 
wadliwej struktury rolnej, miljonowe 
go bezrobocia wsi, li tylko dla nieuza­
sadnionej obawy o ewentualne braki 
zboża na wypadek wojny.

Przecież daleko ważniejszą kwest ją 
jest samopoczucie obywatela. Dla o- 
brony kraju nie może być obojętną 
kwestja nastrojów, jakie wnosi do o- 
brony kraju wielka armja rezerwowa.

Obok ideału ojczyzny, musi obywa­
tel kraju wnosić wiarę w obronę wła­
snego gniazda, rodziny, ludzkiego by­
towania.

Poczucie niewolnika odartego z 
praw, którego najwiekszem prawem 
w czasie pokoju jest płacić i głodo­
wać, nie może podnosić obronności 
kraju.

Dlatego też twierdzenie obszarni­
ków o potrzebie utrzymania obszarów 
dworskich w Polsce jest nieuzasad­
nione, jak nie uzasadnione jest twier­
dzenie „Czasu44, pisma obszarniczego, 
że dla aprowizacji miast i wojska w 
Rosji sowieckiej musiano potworzyć 
„kołhozy44 i odebrać ziemie chłopu.

Kiedy wiec komuniści i różni ko- 
munizujący działacze wysuwają u nas 
kwestję nieparcelowania obszarów, to 
czynią to jedynie dlatego, że liczą na 
przewrót komunistyczny w Polsce, i 
chcieliby uniknąć momentu wyrywa­
nia ziemi z rąk chłopskich na rzecz 
„kołhozów“.

PROGRAM STRONNICTWA LU­
DOWEGO PRAGNIE OPRZEĆ PRZY 
SZŁY USTRÓJ ROLNY NA INDY­
WIDUALNYM, SAMODZIELNYM 
WARSZTACIE ROLNYM.

PRZEZ INDYWIDUALNY WAR­
SZTAT ROLNY, PRAGNIEMY 
ZMNIEJSZYĆ BEZROBOCIE, POD­
NIEŚĆ WYDAJNOŚĆ PRODUKCJI 
ROLNICZEJ, WZMÓC KONSUMCJE 
PRODUKTÓW PRZEMYSŁOWYCH, 
PRZYCZYNIĆ SIĘ DO ROZWOJU 
RĘKODZIELNICTWA, UZDROWIĆ 
GOSPODARKĘ NARODOWA* SIL­
NIE ZWIĄZAĆ OBYWATELA Z 
PAŃSTWEM.

Odebranie natomiast obszarnikowi 
jego majątku i stworzenie „kołhozu“, 
to nic wiecej, jak usuniecie jednego 
władcy, by go zastąpić kilkoma komi­
sarzami, posiadających w reku sank­
cje państwa — bat dawnego ekonoma 
zastąpić pałką, kulą czy więzieniem.

Tylko kandydaci na przyszłych ko­
misarzy mogą taki ustrój propago­

wać. Nic na tem nie skorzysta robot­
nik rolny, nic małorolny, gdyż mają­
tek gospodarowany wspólnie, nie po­
mnoży zapotrzebowania na prace, co 
miałoby miejsce przy rozparcelowa­
niu majątku na indywidualne war­

sztaty chłopskie, a ograniczy sie tylk- 
ko do zmiany rozkazodawcy.

Argument rzekomego braku pie­
niędzy na podział i tworzenie nowych 
osad jest w tym wypadku tylko para­
wanem, kryjącym doktrynę komuni­
styczną.

Minister gospodarki Rzeszy Nie­
mieckiej ogłosił rozporządzenie, za­
braniające otwierania nowych lub 
rozszerzanie istniejących już przed­
siębiorstw bez specjalnego pozwolenia 
władz. Powyższe rozporządzenie obej­
muje 32 gałęzie przemysłu.

Zakaz ministra gospodarstwa do­
tyczy wytwórczości następujących a r­
tykułów: towarów szklanych, kabli, 
przewodników izolacyjnych, zegarków

Wreszcie istnieje jeszcze stroną po­
lityczna zagadnienia do roli gospoda­
rza w państwie.

Na przeciw stoją wszyscy, którzy, 
sie tego chłopa boją i nie chcą dopuś­
cić do jego gospodarowania.

Samodzielność chłopska — oparta
0 godność własną i rozumną gospodar 
ke państwa — to koniec ucisku i wy­
zysku, to kres ssania dorobku chłopa
1 krwi jego najserdeczniejszej — przez 
tych, którzy nie orzą — nie siejąc do*

| tąd sprzątali.
Fałszywem byłoby rozumowanie, 

żo chłop dążąc do roli gospodarza w 
państwie pragnie gnębić drugich, ale 
z roli kopciuszka narodowego raz już 
nareszcie wyjść pragnie.

Ziemianie w Polsce związali sie 
bardzo mocno z ciężkim przemysłem 
i razem wspólnie stanowią klasyczny 
typ zwyrodniałego kapitalizmu, ssące 
go soki z polskiego społeczeństwa.

Dla utrzymania swych wpływów 
obozowali kiedyś tłumnie na podórzu 
endeckim, by zaraz po przewrocie ma 
jow ym, pokłonić sie w Nieświerzu, by 
gloryfikować Brześć — pomagać Sław 
kowi przy tworzeniu „nowego ustro- 
ju“.

Dzisiaj, kiedy czują inne „wiatry44, 
przechodzą do opozycji przeciw temu 
ustrojowi, a nawet — znając nastroje 
kraju, żądają powrotu p. Prezesa Wi­
tosa.

Dla uzdrowienia stosunków wew­
nętrznych Polski, dla samodzielności 
chłopskiej konieczną staje sie rzeczą, 
by jaknajryehlej zniknęła z powierz­
chni polskiego życia — warstwa — 
która razem ze swą wiedzą i mająt­
kiem, umiała sie tylko wysługiwać i 
siać destrukcje swojem oportuniz* 
mem.

Interes polityczny chłopa i kraju 
wymaga jaknajrychlejszego zlikwido­
wania czynnika, który destruuje życie 
państwa przez brak idei i kręgosłupa.

Zarówno wiec racja gospodarcza, 
jak obronność kraju, jak i wreszcie 
interes polityczny chłopa — są zgo­
dne w dążeniu do zastąpienia obsza­
rów' dworskich w Polsce, samodzielne- 
mi zdrowemi indywidnałnemi gospo­
darstwami chłopskiemi.

i ich części, aparatów radjowych, ru^ 
towarów z masy kaip^ęf^j, materja- 
łów do fabrykacji krwawatów, papie­
ru itd. Zakazane rówpież zostało za­
kładanie nowych fabryk włókienni­
czych oraz fabryk, wytwarzających! 
wyroby aluminjowe.

Powodem tego zakazu jest obawa 
przeinwestowania, którego skutki 
wyjdą na jaw w razie zmian polityki 
kredytowej.

Stern.

W Niemczech nie wolno budować
nowych iabryK
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Krwawe walKi w Palestynie
Z Jerozolimy donoszą: Niepokoje I 

4v Palestynie przybierają coraz groź­
niejszy charakter, przekształcając się 
coraz wyraźniej w otwarte powstanie. 
Cały kraj od Haify do Gaza i okręgi, 
położone miedzy Jerozolimą i Nazare­
tem opanowane są przez fale niepo­
koju. Zbrojne oddziały arabskie na­
padają na osiedla żydowskie, przy- 
ezem dochodzi coraz częściej do krwa­
wych starć z policją i wojskiem.

W poniedziałek oddział Arabów, 
ułożony z 300 ludzi, napadł na żydow­
ską kolonje Mesha. Arabowie oto­
czyli kolonję ze wszystkich stron i 
otworzyli wałtowny ogień na osiedle. 
Policja nie mogąc opanować sytuacji 
wezwała pomocy wojsk, które po dłuż­
szej utarczce zdołały Arabów ode­
przeć. Do zbrojnego starcia doszło 
również w miejscowości Gaza, gdzie 
Arabowie usiłowali zniszczyć linje te­
legraficzną. Policja przy użyciu bro­
ni palnej zdołała rozproszyć Arabów. 
Linja jest w kilku punktach przecięta.

W pobliżu Gaza zamieszkuje kilka 
rodzin obywateli angielskich. Rodzi­
ny te zagrożone przez Arabów wezwa­
ły pomocy wojska. Na nadchodzący 
oddział wojskowy Arabowie otworzyli 
z ukrycia ogień. Kilku żołnierzy an­
gielskich zostało rannych. Na drodze 
miedzy Nablus i Janin doszło rów­
nież do zbrojnego starcia miedzy ma­
szerującym oddziałem wojsk angiel­
skich i Arabami, którzy rozsypani w 
tyrał jere, przypuszczali kilkakrotny 
atak na drogę. Po obu stronach są 
ciężko ranni.

Sytuacja w niektórych punktach 
na prowincji, m. in. również w bez­
pośredniej okolicy Nazaretu, była tak 
groźna, że władze mandatowo musiały 
cześć wojsk, stacjonowanych w Jero­
zolimie, wrysłać na prowincje* Od­
działy te wyruszyły do akcji, uzbrojo­
ne w czołgi, samochody pancerne i 
ciężkie karabiny maszynowe. Na fil­
ie Ranku Anglo-Palestyńskiego oraz 
na dworzec w Gaza rzucono ostatnio 
kilka bomb. Mieszkańcy miejscowo­
ści Kefr w pobliżu Nazaretu obrzu-

W Legjonowie k. Warszawy podczas 
♦przeezki pomiędzy Eugenjuszem Jar- 
dowskim, a szwagrem jego Feliksem 
Dmitrzakiem doszło do zbrodni.

Jardowski ująś się za swą siostrą, 
którą Dmitrzak katował bez powodu. 
Podczas gwałtownej kłótni na tern tle 
Dmitrzak chwycił karabin i strzelił z 
odległości paru kroków, mierząc w

Nowemmieście odbyła się rozpra­
w a przeciwko niejakiemu Anto­
niemu Witkowskiemu, oskarżone­
mu o podpalenie.

-Witkowski był właścicielem nie­
ruchomości w Tomasze wie powia­
tu lubawskiego i w celu zdobycia 
asekuracji dopuścił się zbrodni 
podpalenia swego mienia. Na sku­
tek .wznieconego pożaru spłonął

ciii maszerujące oddziały angielskie 
kamieniami. W ataku tym brały u- 
dział również kobiety.

Dowódca oddziału zarządził rewizję 
domów. Ludność schroniła się na 
dachy, skąd w dalszym ciągu obrzuci­
ła żołnierzy angielskich kamieniami. 
Jeden z żołnierzy został ciężko ranny 
w głowę. Wojsko zrobiło użytek z 
broni palnej, przyczem wiele osób zo­
stało rannych, a jedna młoda dziew- 
czyna arabska zabita.

W Jaffie Arabowie ukryci w me­
czecie otworzyli ogień na patrol poli­
cji, w kierunku którego rzucono rów­
nież kilka bomb. Wczoraj rano pod gó­
rą Tabor doszło do starcia między po­
licją angielską i zbrojnym oddziałem 
250 Arabówr. Policja nio mogąc opa­
nować sytuacji wycofała się.

Specjalnie niepokojący charakter 
przybierają wypadki w północnej czę-

We wtorek, o godz. S-ej, na rze­
ce Dyje (Czechosł o wąc i a), wezbra 
nej wskutek ostatnich ulewnych 
deszczów, wydarzyła się wstrząsa­
jąca katastrofa. 106 dzieci ze szko­
ły powszechnej *w Rakovicach ko­
ło Brna udało się pod kierownic­
twem swych opiekunów na wy­
cieczkę do pobliskich gór. Droga 
wypadała przez n /k ę  Dyję. Pierw 
sze dwa wozy z dziećmi przepra­
wiono promem szczęśliwie na dru­
gi brzeg. Prom zawrócił, by . za­
brać trzeci wóz. Dzieci z pozosta­
łych wozów, nie mogąc się docze­
kać chwili przejazdu przez rzekę, 
wyskoczyły z wozów i zajęły miej­
sce na promie. Przeładowany prom 
krótko po odbiciu od brzegu zaczął 
tonąć. Na śroku rzeki, dochodzą­
cej w tern miejscu do 6 rn głęboko­
ści, prom zatonął. Zgromadzone na 
drugim brzegu dzieci, świadkowie 
tragicznych scen, zaczęły sfrasznie 
krzyczeć. Niektóre z nich dostały

głowę Jardowskiego. Kula roztrzas 
kała czaszkę ofiary, powodując śmierć 
na miejscu. «

O wypadku zawiadomiono policję, 
która poleciła zwłoki Jardowskiego 
przewieść do prosektorium. Zbrod­
niarza osadzono w więzieniu.

*

doszczętnie dom mieszkalny, staj­
nia i stodoła ogólnej wart. 3000 
złotych.

Śąd okręgowy po rozpatrzeniu 
powyższego przestępstwa skazał 
Witkowskiego na 3 lata więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego od 
dnia 13 marca br. oraz na pozba­
wienie praw obywatelskich i hono­
rowych na przeciąg lat 5*

ści Palestyny, gdzie coraz liczniejsze 
napady uzbrojonych band arabskich 
noszą już charakter regularnego po­
wstania. Samoloty brytyjskie patro­
lują najbardziej zagrożone rejony w 
okręgu Nablus, gdzie bandy arabskie 
systematycznie podpalają dojrzewają­
ce zboże gospodarstw żydowskich.

STAN OBLĘŻENIA 
W PALESTYNIE.

W związku z niepokojącym rozwo­
jem sytuacji w Palestynie władze an­
gielskie zamierzają już w najbliższych 
dniach proklamować ogólny stan o- 
blężenia. Wysoki komisarz angielski 
Wauchopo oświadczył wczoraj w 
przemówieniu, wygłoszonem w Tel- 
Aviv, że Anglja nie cofnie się mimo 
strajków i aktów terroru przed wy­
pełnieniem swych zobowiązań man­
datowych w Palestynie.

*

wstrząsu nerwowego. Nauczyciele 
zorganizowali szybko pomoc zaró­
wno dla dzieci, pozostałych na 
brzegu, jak i dla tonących. Nie­
które dzieci, znajdujące się na p ro ­
mie, zdołały się uratować, chwy­
ciwszy się liny promu, inne zosta­
ły dosłownie porwane z promu 
przez silny prąd wody. Kilku nau­
czycieli z narażeniem własnego ży 
cia pospieszyło na pomoc tonącym 
Jeden z nich zdołał uratować S 
dzieci.

Nauczyciel Nowotny, który znaj­
dował się z dziećmi na promie, 
sam uratoAvał 9 tonących. Z 100 
dzieci nie wróciło 31, w tem Tl 
dziewczynki i 9 chłopców. Istnieje 
jeszcze nadzieja, że część zaginio­
nych w powszechnej panice, jaka. 
powstała wśród dziatwy, zgroma­
dzonej na brzegu rzeki, zbiegła do 
pobliskich lasów, gdzie prawdopo­
dobnie się zabłąkała. Uruchomio­
no natychmiast pogotowie rzeczne, 
które przeszukuje dno rzeki aż rto 
Lindenburgu.

*

Skazanie za obrazę Papieża
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu odbyła się rozprawa przeciwko
niej. Floryszczakowi, który na zebra­
niu Koła Wolnomyślicieli wyraził się 
obraźliwię o Papieżu. Floryszczak ska 
zany został na 3 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata.

Wręczenie buławy
marszałkowskiej królowi 

angielskiemu.
W pałacu St. James zjawiła 

się dziś delegacja 7 angielskich 
feldmarszałków służby czynnej z 
86-letnim kg. Connaught, jedynym 
żyjącym jeszcze synem królowej 
Wiktorji na czele celem wręcze­
nia królowi Edwardowi V III bu­
ławy marszałkowskiej. Zaznaczyć 
wypada, że arrrya angielska posia­
da jeszcze dwueh honorowych feld 
marszałków w osobach byłego 
króla Alfonsa hiszpańskiego oraz 
cesarza japońskiego.

Po wręczeniu królowi buławy 
marszałkowskiej król Edward 
przyjął w sali tronowej pałacu ift 
James 500 wy bitnych osobistości.

W obronie siostry

112-letnia staruszka zmarła pod Lublinem
We wsi Żabce pow. radżyńskiego 

zmarła niejaka Antonina Stolarczy- 
kowa, wieśniaczka w wieku lat 112. 
Pozostawiła na 90 potomstwa, między 
innemi 88-letniego syna, doczekała się

pra-prawnuków. Do ostatniej chwili 
czuła się nieźle i odznaczała się dobrą 
pamięcią. Pamiętała nawet niektóre 
szczegóły z powstania listopadowego.

3 lata więzienia za podpalenie

31 dzieci poszło na dno rzehi

Rewizja w SeKretarja- 
cie Woj- w Poznaniu
Na polecenie prokuratora sądu o- 

kręgowego w Gnieźnie, na które po­
wołała się przybyła tajna policja, prze 
prowadzono w dniu 26 maja br. rewi­
zję w lokalu Stronnictwa Ludowego 
w Poznaniu.

Policja poszukiwała rezolucyj oma 
wiających nasz stosunek do Niemców 
i polityki ministra Recka, uchwalo­
nych na zgromadzeniach ludowych w 
dniu 10 maja br. Zabrano kilkanaś­
cie sztuk referatów.

Pierwszy wyroK za 
przemyt walut zagrań-

Po wprowadzeniu ograniczeń 
edwizowyeh na granicy naszej uja­
wniono wiele wypadków chęci 
przemycania zagranicę na teren 
W. M. Gdańska, i do Niemiec wa­
lut zagranicznych. W wypadkach 
fych waluty konfiskowano, zaś 
właścicielom tych walut wytaczano 
procesy karne. Pierwsze rozprawy
0 przemyt walut zagranicę odbyły 
się już w tych dniach przed sąda­
mi w Tczewie i Chojnicach.

I  tak sąd okręgowy w Chojni­
cach skazał kupca Szymona Lieib- 
mana za usiłowanie przemycenia 
do Gdańska weksla na 1000 zł. na 
karę 6 miesięcy więzienia i 600 zł. 
grzywny.

Sąd okręgowy ze Starogardu 
na sesji wyjazdowej w Tczewie 
skazał handlarza-domokrążnego z 
Nowego Dajcha Mendela za prze­
mycanie trzech weksli na sumę 360 
zł. oraz 2 'obligacyj pożyczki dola­
rowej na karę 6 miesięcy więzienia
1 50 zł. grzywny. Pozatem skazano 
szofera Jana Izraelskiego z Nowe­
go za przemycanie 5 weksli j n  
blaco“ oraz 75 zł. gotówki na karę 
6 mieś. więzienia oraz J00 zł. grzy­
wny.

*
osHHnraraHH

GROŹNY POŻAR 
W STAROGARDZKIEM,

W zabudowaniach p. Megera, w 
Cieciorce pow. starogardzkiego, wy­
buchł pożar, powodując bardzo po­
ważne straty. Ogień strawił doszczęt­
nie stodołę i chlew. Prócz tego pastwą 
płomieni padły maszyny rolnicze, 30 
ctr żyta, 10 etr siana, 2 krowy ctolne, 
jałowica, koń i 30 kur. Ubczpie<C\'!iiie 
tylko częściowo wynagrodzi poniesio­
ną szkodę. Celem ustalenia przyczy­
ny pożaru prowadzi się dochodzenia.

ARESZTOWANIA PRZEMYT­
NIKÓW WALUT ZAGRANICZNYCH

Funkcjonariusze brygady skarbo­
wej w Tczewie w okresie kilku osta­
tnich dni przychwycili wielu podróż­
nych chcących przemycić do Gdańska 
waluty zagraniczne.

I tak przytrzymano i odstawiono 
do więzienia śledczego Jakóba Tom- 
pelsmanna z Żółkwi za przemycenie
2 weksli na 1000 zł, oraz 3 kuponów 
Pożyczki Narodowej. — Szuję Talora 
z Warszawy za przemycenie 4 weksli 
na 860 zł i Obligacyj Pożyczki Naro­
dowej. — Elżbietę Hoffmann za prze­
mycenie 100 zł w gotówce. — Anasta­
zego Naleziriskiego ze Świecia za 2 
obligacje na 200 zł. — Reinholdta 
Krokowa z Krotoszyna za 200 zł i 10* 1 2 
marek niemieckich w gotówce, Jana; 
Raschkiego z Gdyni za przemycenie 
150 zł w gotówce. — Kazimierza Sie* 
wnika z Maikowi,; pod Łumienicami 
za 10 weksli na 5.155,15 zł i 2 ksią­
żeczki czekowe, oraz Jerzego Hunds- 
dorfa z Nowego za 7 weksli na 365 
guldenów gdańskich i 1 weksel na'
50 zł. 1\ > *• s » • < r i./r>■
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Potw or m ehlenbursKi 
stracony

Z Berlina donoszą: Zegarmistrz 
Adolf Seefeld, zwany „potworem 
meHemburskim‘‘, został stracony 
na podwórzu więziennem w Szwe- 
rynie. Seefeld skazany był na ka­
rę śmierci w dniu 22 lutego br. za 
dokonane w latach 1934:—35 mor­
derstwa na osobach 12 młodych 
chłopców. W czasie sensacyjnego 
procesu, który trwał zgórą miesiąc, 
Seefeld na kierowane przeciw nie­
mu oskarżenia odpowiadał stale: 
„moja osoba nie wchodzi tu w grę“. 
Jednakże, według ogłoszonego ko­
munikatu, na 8 dni przed egzeku­
cją Seefeld okazał się bardziej 
skłonnym do zeznań. Mianowicie 
tajna policja powzięła decyzje 
przesłuchania Seefelda, którego Po 
dejrzewano o działalność wywroto­
wą. Jak  ustalono, Seefeld nie był 
agentem komunistycznym, lecz 
przy przesłuchaniu zeznał, iż ma 
na sumieniu nietylko 12 inkryimno 
wanych mu morderstw, lecz także, 
szereg innych zbrodni. „Potwór 
meklemburskiu oświadczył, że 
wszystkie swe ofiary pozbawił ży­
cia przy pomocy własnoręcznie 
sporządzonej trucizny.

Niebywała susza na Kresach i części Małopolshii
przybiera katastrofalne rozm iary

Z wielu miejscowości położonych na 
Kresach jak i w Małopolsce donoszą 
nam o katastrofalnych skutkach su­
szy, jaka ogarnęła niektóre połacie 
kraju.

Susza objęła całą wschodnią i po­
łudniową Polskę aż do Wisły. Najsil­
niej dotknięte są nią Kresy Wschod­
nie, a przedewszystkiem wschodnie 
części województwa wołyńskiego, po­
leskiego i nowogródzkiego. Według 
meldunków otrzymywanych przez 
Polski Instytut Meteorologiczny, w 
szeregu miejscowości, jak w pow. 
stołpskim i mirskim (woj. nowogródz­
kie), stolińskim (poleskie) oraz ludwi- 
polskim i krzemienieckim (wołyń­
skie), od czasu stopnienia śniegów 
spadły raz lub dwa razy drobne 
deszcze, wskutek czego ziemia jest 
zupełnie wyschnięta, oziminy pożół­
kły, a zboża jare i okopowe wogćle 
nie powsehodziły.

Również suszą dotknięte są trzy 
województwa Małopolski Wschodniej, 
gdzie zboża jare wskutek braku wil­
goci wyglądają bardzo nikło.

W województwach: krakowskiem, 
lubelskiem i białostockiem opady by­
ły bardzo nieliczne, a jednocześnie ob­
fite, wskutek czego w wielu miejscach 
zboże wyłożyło się, a ziemia nie na­
siąkła wodą, gdyż gwałtowne opady 
zawsze w większej części spływały 
potokami. Najbardziej dotknięte su­
szą są powiaty; lubelski i nowosądec­
ki.

Dalsze przeciąganie się suszy, może 
spowodować wielkę klęskę nieurodza­
ju w Polsce.

Należy zaznaczyć, że Wielkopolska, 
zwykle najbardziej cierpiącą wskutek 
suszy, obecnie ma najwięcej opadów- 
Również Pomorze nie narzeka na 
brak opadów, choeiaż w niektórych 
jego częściach nawałnice i grady po­
niszczyły częściowo zasiewy.

Na Wileńszczyźnie mróz niszczy 
plantacje pomidorów.

Donoszą nam z Wilna, że w jednym 
z majątków w pow. wileńsko-trockim 
panujące przymrozki, dochodzące do 
3 stopni poniżej zera, zniszczyły plan­

tacje pomidorów, liczące ponad 
krzaków. <

Ogrodnicy palą nocami ogień, chrtf, 
niąc warzywa od zmarznięcia.

50-CIO LECIE ZAKŁADU ŚW. 
BOROMEUSZA W CHOJNICACH.

W niedzielę dn. 24 bm. odbyła się) 
w Chojnicach uroczystość 50-cio lecia 
działalności Zakładu św. Boromeusza.

Na uroczystość przybył J. E. ks, 
biskup dr. Okoniewski, wojewoda po­
morski, oraz wielu przedstawicieli po* 
morskich władz duchownych i świec* 
kich.

W uroczystej procesji odprawione!: 
o godz. 10-tej ks. biskupa Okoniew*; 
skiego do prastarej chojnickiej Fary  ̂
gdzie uroczystą Mszę świętą celebro** 1 
wał w asyście ks. prałat dr. Bleszk.

Kazanie wygłosił J. E. Ks. Biskup*
Po nabożeństwie odbyła się w au*j 

li zakładu uroczysta akademja, w, 
czasie której zaznajomiono słuchaczki 
szczegółowo z historją zakładu. gjj

13 oliar burzy nad Toruniem
We wtorek w godzi lach wieczoro­

wych rozszalała nad Toruniem gwał­
towna burza z piorunami, skutki któ­
rych okazały się bardzo tragiczne.

Na ul. Bema na Chełmińskiem 
Przedmieściu, pod płot boiska sporto­
wego schroniła się grupka czterech 
chłopców, cieśla powracający z pracy 
i kapral wojsk polskich. Naraz w 
grupkę tę uderzył piorun zabijając na 
miejscu owego cieślę i rażąc wszyst­
kich innych. Czterej chłopcy po pew­
nej chwili odzyskali przytomność i 
odeszli do domu kaprala zaś odwie­
ziono do szpitala wojskowego. Zabi­
tym cieślą okazał się 49-letni Franci­
szek Pepliński.

Drugi wypadek wydarzył się pod 
pomnikiem przy koszarach 63 pp-. Pod 
drzewo znajdujące się kolo pomnika 
skryło się czterech uczni jeden cywil­
ny mężczyzna i żołnierz. Drugi żoł­
nierz stanął pod pomnikiem. Nagle 
w pomnik i drzewo uderzył piorun. 
Wszyscy stojący pod drzewem i pom­
nikiem zostali porażeni i poupadali 
na ziemię.

Nadbiegła pomoc, przenosząc pora­
żonych do szpitala wojskowego i miej­
skiego. Jeden z porażonych po od­
zyskaniu przytomności o własnych si­
łach udał się do domu, dwaj zaś ucz­
niowie po zastosowaniu środków ra ­
tunkowych, odeszli do domów ze szpi­
tala.

Ks. dr- I- MedwecKi
administratorem apostolsHim 

ŁemKowszczyzny
Na stanowisko apostolskiego 

administratora 'dla Łemkowszc-zy 
zny powołała Stolica Aopstolska 
ks. dr. Jakóba Medweckiego, radcę 
stanisławowskiej kapituły gy.-ka- 
tolickiej. Wedle opinji pisma,^ ks- 
dr. Medwecki, podobnie, iak jego 
poprzednik ś. p. ks. dr. Maserach 
odnosi się z cala lojalnością do Pol­
ski, stojąc poza czynnym ruchem 
„ukraińskim^.

Znów olbrzymi pożar na Polesiu
Plaga pożarów na Polesiu prze­

brała rozmiary katastrofalne. By 
wają dnie, w których kroniki po 
licyjne notują dziesiątki pożarów 
w ciągu jednej doby.

W ub. niedzielę zanotowano na 
Polesiu 17 pożarów, z których naj­
groźniejszy wybuchł we -wsi Psy- 
szezewo w pow. drohickim. 'Miano­
wicie spłonęło tam około 50 budyn­
ków?' mieszkalnych i gospodarczych 
12 koni, kilkadziesiąt owiec i wac­
ie inwentarza martwego, ogólnej 
wartości ponad 50 tysięcy zł. W 
czasie akeii ratunkowej jeden z 
poszkodowanych, Teodor Bawrar-

czuk, doznał bardzo silnych popa­
rzeń. W stanie beznadziejnym u- 
mieszczono go w szpitalu w Drohi­
czynie.

Również w ub. niedzielę, we wri 
Skuratycze, pow. pińskiego, spło­
nęło doszczętnie 6 gospodarstw, 
powodując straty na dziesiątki ty ­
sięcy złotych.

W uroczysku Perespa,, w pow. 
drohickim, tego samego dnia spło­
nęło 12 ha kilkodziesięcioletniegc 
lasu, na szkodę Jarosława Tołło- 
hojnika.

Poza tern zanotowano 14 mniej­
szych pożarów.

Pożar miasta
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w miasteczku Niemirowie pow* 
Rawa Ruska woj. lwowskiego wy­
buchł pożar. Ogień rozszerzył się z 
błyskawiczną szybkością na okoli­
czne domy i momentalnie ogarpął 
całe nowo wybudowane śródmie­
ście, które przed dwoma laty ule­
gło zupełnemu zniszczeniu w czasie 
pożaru.

Dzięki energicznej akcji ratun­
kowej wojska i straży, ogień zdoła­
no zlokalizować. Jednakże pożar 
zniszczył 28 budynków mieszkal­
nych, spłonął cały rynek, magistrat 
i szkoła powszechna.

Przyczyna pożaru dotychczas 
nie została ustalona.

Radjowy program rolniczy
od dnia 31 maja do 6 czerwca 1936 r-

W niedzielę, 31 maja, audycje dla wsi 
nadane zostaną już w ramach programu 
leniego, który będzie obowiązywał do 
1 października rb. i tak:

O godz. 8,03 red. Stanisław Jagiełło 
odczyta radjową „Gazetkę rolniczą** w 
swem opracowaniu. Zaraz po „Gazetce** 
o godz. 8.18 nadany zostanie „Przegląd 
rynków produktów rolnych** w opracowa* 
niu p. Stanisława PrusAViśniewskiego. —. 
„Gazetkę rolniczą** jak i „Przegląd rym 
ków“ transmitować będą wszystkie roz* 
głośnie Polskiego Radja. Wiejscy posiada* 
cze odbiorników kryształkowych nie bę* 
dą zatem mieli trudności w odbieraniu 
obydwóch tych interesujących audyoyj.

Popołudniu tegoż dnia, o godz. 14.30, 
„Wesołe powiastki góralskie** okoliczno* 
ściowe, opowie red. Antoni Zachemski. _

O godz. 14.45 wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować będą z 
Warszawy pogadankę p. Stan. Mierzeń* 
skiego pod tyt. .,Trzv zbiory w dwóch la* 
tach“. Na przykładach, jak sobie można 
poradzić, gdy w gospodarstwie jest żarna* 
ło paszy oraz jak umiejętnie można wy* 
zyskać ziemię, prelegent omówi sprawę 
bardzo ważną dla gospodarstw małych 
trzech zbiorów w dwóch latach z jednego 
kawałka roli.

W drugi dzień Zielonych Świątek to 
jest w poniedziałek, dnia 1 czerwca, rano
0 godz. 8.03, inż. Józef Kępka, współpra* 
conwik Wydziału Ogrodniczego Warszaw 
sklej Izby Rolniczej, w pogadance p. tyt. 
„O przygotwaniu na sprzedaż truskawek
1 czereśni**, zapozna słuchaczy ze sposo* 
bami opakowania tych debkatnych owo* 
ców, tak aby w stanie nieuszkodzonym 
świeżym znaleść się mogły na rynkach 
zbytu.

W poniedziałek" popołudniu, o godzinie 
14.30, wszystkie rozgłośnie transmitować 
będą z Warszawy djalog w opracowaniu 
popularnego pszczelarza p. Kaźmierza Ba. 
jorka pod tyt. „Pszczoły rojem uciekają, 
bo nszczelarza dosyć mają“.

W tygodniu bieżącym na program au* 
dycvj dla wsi złożą się następujące poga* 
danki: -  ■ —

We wtorek, 2 czerwca, o godz. 1215^ 
„Skrzynka rolnicza** inż. Tarkowskiego. \y 

W środę, 3 czerwca, o godzinie 12.05  ̂
„Sianokosy“ inż. Jana Rapackiego.

W czwartek, 5 czerwca, o godz. 12-55,]v 
„Nowiny leśne** inż. W. Tarkowskiego.

W sobotę, 6 czerwca, o godz. 12.55* ’ 
„Przegląd rolniczej prasy**, inż. Irena Nie*!
wodniczańska. ...

Zwracamy uwagę słuchaczy rolników, 
że stosownie do ich życzeń, jakie nade^ 
szły do Referatu Rolnego Polskiego Ra* 
dja, pogadank w dni powszednie prze^ 
cztery miesiące letnie nadawane będą v ł  
południe o godz. 12.55 do 13.0?.

Radjoprogram z Warszawy

Sobota, dnia 30 maja.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 12.25 Kon* 

cert orkiestry kameralnej. 14 30 Zespoły 
operowe (płyty) 15.30 Zespół salonowy 
Niny Mańskiej, 16.16 Słuchowisko dla

dzieci. 17,00 Koncert solistów. 17.40 „Mo! 
wimy o prowincji** — „Kartel strzech.***
18.00 Transmisja nabożeństwa Majowego 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 20.00 Muzyki

[lekka w wykonaniu Małej Orkiestry P. R.
 ̂ 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą; 
„Zielone Świątki**. 23.05 Muzyka taneczni 
(płyty).

NIEDZIELA, 31*go maja.
8.00 Audycja Poranna. 10.00 TransmW 

sja nabożeństwa przed gmachem Wojew*! 
Śląskiego w Katowicach. 12.15 Popularny} 
poranek muzyczny. 14.30 „Wesołe opoy

( wiastki góralskie*’. 14.45 „Trzy zbiory wj
i dwóch lalach**, pogadanka. 15.30 Muzyką 
; pogodna (płyty). 16.30 Reportaż z  życia;
’’ (sportowy). 17.00 „lOOOtaktów muzyki**,

18.00 „Wakacje w Nohant**, słuchowisko! 
oryginalne. 18.30 Koncert. 21.30 Koncert! 
jubileuszowy Polskiego Tow. Śpiewaczego! 
„Echo*Macierz“. 22.20 Muzyka taneczna'*

, PONIEDZIAŁEK, l*go czerwca. *
8.00 Audycja Poranna. 9.00 Transmisji’ 

nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w Wat
| szawie. 10.30 Najpiękniejsze melodj<! 
Schuberta (płyty). 12.03 Poranek muzyci1 

, ny. 14.30 „Pszczoły rojem uciekają, b<Jj 
j pszczelarza dosyć mają**, djalog. 15.30 Pio*' 
! senki i wierszyki Marji Konopnickiej, atl<| 
| dycja dla dzieci młodszych. 15.45 Koncert 
' popularny. 17.00 Muzyka lekka. 18.20 RęJ 

cital fortepianowy. 16.45 Kobiety zasłW' 
żonę -— dr. Justyna Budz;ńska*Tylicka!| 
pogadanka. 17.00 Muzyka lekka. 18.20 
Recital fortepianowy. 19.30 Koncert Kwar* 
te tu Salonowego. 20.00 Recital śpiewaczy 
20.30 „Na fundamencie nieszczęśliwej mi* 
łości“, feljeton. 21.00 Koncert w wykona* 
niu Orkiestry Maryn. Wojen. 22.00 Wia« 
domości sportowe. 22.15 Transmisja me< 
czu piłkarskiego. 22.30 Muzyka taneczny

t
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Ślubowanie 20.000 akademików
Imponująca uroczystość na jasnej Górze

IW niedzielę, dnia 24 bm. na Jasnej 
Górze w Częstochowie odbyły sie 
imponujące uroczystości złożenia 
ślubowania polskiej młodzieży aka­
demickiej wierności Najświętszej 
Panience Częstochowskiej, Królo- 

f~frej Korony Polskiej i obrania Jej 
po wieczne czasy za Matkę i P a ­
tronkę Polskiej Młodzieży Akade­
mickiej.

Na uroczystości te zjechało się 
około 20.000 młodzieży akademie 
ki ej ze wszystkich wyższych uczel­
ni polskich. Pozatem już w sobotę 
przybyło do Częstochowy ponad 
100 tysięcy wiernych.

Niedzielne uroczystości . rozpo­
częły sie o godz. 9-ej rano procesja 

^  z cudownym obrazem Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. Na uroczy­
stości cudowny obraz wystawiono 
na szczyt kaplicy nazewnątrz świą­
tyni Jasnogórskiej. O godz. 10-ej 
przed obrazem rozpoczęło się uro­
czyste nabożeństwo celebrowane 
przez Ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda. Na olbrzymim placu u stój 
Jasnej Góry zgromadziła się wszy­
stka. przybyła młodzież akademic­
ka i około 300 tysięcy wiernych.

r- Przed nabożeństwem przemówił 
do zgromadzonej młodzieży akade­
mickiej Przeor OO. Paulinów z J a ­
snej Góry ks. Matulewski, zaś po 
nabożeństwie kazanie do młodzieży 
wygłosił ksiądz biskup Szlagow­
ski, profesor Uniwersytetu war­
szawskiego. Po tem przemówieniu 
ks. biskup Szlagowski odczytał pi­
smo Ojca Świętego do młodzieży 
akademickiej, a następnie odbyło 

. się ślubowanie. Rotę ślubowania 
^czytał również ks. biskup Szlagow­

ski, młodzież zaś powtarzała za nim 
słowa ślubowania.

W dalszym ciągu uroczystości 
Ks. Kardynał Prymas Hlond po­
święcił ryngraf ofiarowany przez 
młodzież akademicką jako votum. 
oraz sztandary akademickie. Po 
udzieleniu błogosławieństwa apo­
stolskiego przez Ks. Prymasa 
Hlonda, i odśpiewaniu pieśni Bogu 
Rodzica i kilku jeszcze innych urô - 

-^czystości przedpołudniowe zostały 
zakończone.

Uroczyste Msze święte przed 
cudownym obrazem umieszczonym 
n a ' szczycie kaplicy nazewnątrz 
świątyni odbywały się bezustannie 
przez cały dzień.

Popołudniowe uroczystości roz­
poczęły się o godz. 15 m. 30 akade- 
mją, w której wzięły udział dele­
gaci przybyłej młodzieży. Akaie- 
mję zagaił ks. biskup Szlagowski. 
W czasie akademji odbyło się wrę­
czenie miniatur poświęconego w 
uroczystościach przedpołudniowych 

^ryngrafu , a następnie wbijanie 
tych miniatur w drzewca wszyst­
kich przybyłych sztandarów orga- 
nizacyj akademickich.

O godz. 17-ej przed cudownym 
obrazem odprawione zostało nabo-

żeństwo majowe, a następnie w 
uroczystej procesji przeniesienie 
cudownego obrazu do kaplicy. Trze 
ba zaznaczyć, że wystawienie cu­
downego obrazu nazewnątrz ko­

ścioła Jasnogórskiego, odbyło się 
w niedzielę poraź trzeci od prze­
szło 500 lat.

W godzinach wieczorowych 
akademicy zaczęli rozjeżdżać się.

W dniu Święta Ludowego
Kończymy pierwszy dom Wiejskiego Uni­

wersytetu Orkanowego w Gaci
Takie wołanie niech idzie wśród 

chłopów, zgromadzonych na obcho­
dach Ludowego Święta.

Niech idzie wołanie, niech składa­
ją się grosze na jeden wspólny cel: 
kuźnicę chłopskiej samodzielności, o- 
gnisko twórczej pracy i myśli.

Święto Ludowe musi byó nietylko 
manifestacją wsi, nie tylko przeglą­
dem sił, ale zdecydowanym krokiem 
naprzód w budowie Ruchu Ludowego, 
musi byó zbiorowym wysiłkiem na 
rzecz ogólnego dobra.

INI aj ważniejszym zagadnieniem w 
każdym ruchu jest wychowanie swo­
ich członków, przysposobienie ofiar­
nych przewodników pracy. Ruch Lu­
dowy wciąż stoi wobec niedostatecz­
nej ilości ludzi. Przyczyną załamania 
się wielu społecznych i gospodarczych

wiejskich leży w braku 
uczciwych a ofiarnych

orgamzacyj 
rozumnych, 
działaczy. #

Ten brak musimy własnemi siłami 
usunąć — ludzi wychować! Rolę tę
w ruchu ludowym spełnia Wiejski U- 
niwersytet Orkanowy w Gaci. Tworzy 
go wieś własnemi silami — ożywiają 
go swoim dachem najlepsi synowie 
wsi.

Stoi już jeden dom Gackiego Uni­
wersytetu — trza go wykończyć we­
wnątrz.

Grosz jeden, dwa, pięć, choćby tylko 
wrzuć do skarbonki na Gać — byle 
wszyscy — każdy!

W dniu Święta Ludowego zbiera­
my fundusze na pierwszy dom Gackie 
go Uniwersytetu.

(—) .Tan Chorąży.

Hamowanie zapędów Krzyżackich
Wzmożona w czasach ostatnicK Zarządzenie polskich "władz

działalność organizacyj niemiec­
kich na terenach naszych woje­
wództw zachodnich, jawne anty­
państwowe wystąpienia tych orga- 
nizacyj, konspiracyjna działalność 
Niemców na Śląsku, zdążająca do 
oderwania tej dzielnicy od Pań­
stwa Polskiego, oto forpoczty 
wzrastających coraz to mocniej 
dążności niemieckich, do zagrabie­
nia naszych ziem zachodnich.

Jeżeli chodzi o teren Niemiec 
to tam bez żadnego pardonu pro­
wadzi sie ostrą ofenzywę nad usu­
waniem wszystkiego tego co może 
choć w drobiazgu przypominać pol­
skość. Los zaś Polaków w Niem­
czech jest znany wszystkim.

I  trzeba było długo czekać za­
nim władze nasze zaczęły hamować 
zapędy krzyżackie na naszych zie­
miach zachodnich, rozwiązując roz 
wydrzone organizacje niemieckie. 
Ostatnio zaś śląskie władze peli 
cyjne wydały zakaz noszenia przez 
członków partji młodoniemieckiei 
na G. Śląsku odznak hitlerowskich. 
Zakazem objęte jest przedewszyst- 
kiem noszenie jednolitego umun­
durowania i pasów, wywieszanie 
chorągwi i sztandarów ze swasty­
ką, dekorowanie sal swastyką i za­
opatrywanie wieńców w szarfy ze 
swastyką. Jedynie dopuszczalne 
iest noszenie odznaki partyjnei we 
formie metalowego znaczka orga­
nizacyjnego.

państwowych kładzie kres wszyst­
kim niesłychanym praktykom i 
prowokacom, jakich w związku z 
pnblicznem afiszowaniem się sym­
bolami obcego państwa partia mło- 
doniemiecka dopuszczała się w sto­
sunku do ludności polskiej. Każdy, 
kto miał okazję przypatrzenia się 
różnym imprezom młodoniemiec- 
kim, odnosił wrażenie, jakoby rzecz 
działa się nie w Polsce, lecz w Trze 
ci ej Rzeszy. Na takich imprezach 
wszystko odbywało się ściśle we­
dług wzorów z drugiej strony gra ­
nicy. Wprost prowokacyjnie i de­
nerwująco wypadały występy Mło- 
doniemców na pogrzebach, gdzie 
tworzący szpaler członkowie par­
tji nosili przepaski ze swastyka i 
składali wieńce, zaopatrzono w 
wyzywające emblematy hitlerow­
skie.

Poświęcenie tablicy kn czci 
Bolesławą Prusa

W święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego odbyła się w kościele 
św. Krzyża w Warszawie uroczy­
stość poświęcenia tablicy ku ucz­
czeniu naszego wielkiego pisarza 
Bolesława Prusa.

Na nabożeństwie obecni byli 
oprócz rodziny B. Prusa nacz wvdz. 
sztuki dr. Wł. Zawistowski, człon­
kowie Kasy Literackiej, T-wa Li­
teratów i Dziennikarzy, młodzież 
akademicka i szkolna oraz tłumy 
wiernych. Poświęcenia tablicy do­
konał ks. bisk. Szlagowski, który 
wygłosił piekne kazanie o życiu i 
twórczości Prusa.

Na tablicy dłuta arf.-rzeźbiarza 
Jackowskiego znajduje się płasko­
rzeźba głowy autora „Faraona^ i 
napis:

„Bolesław Prus — Aleksander 
Głowacki — wielki pisarz i Nau­
czyciel Narodu 1847—1912“.

Tablicę ufundowały Kasa Lite­
racka, Tow. Literatów i Dzienni­
karzy, oraz firma wydawnicza Ge­
bethner i Wolff.

Proces przeciwko wywrotow­
com niemieckim na Sląskn

Sensacyjny proces przeciwko 
n ielegalnej narodowo-socjalistycz­
nej robotniczej partji niemieckiej 
na Śląsku, która dążyła w drodze 
zbrojnego powstania do oderwania 
Śląska od Polski i przyłączenia go 
do Niemiec, odbędzie się ostatecz- 
nie w dniu 3-go czerwca br.

Akt oskarżenia obejmuje 119 
nazwisk osób, rekrutujących się 
bądź ze sfer robotniczych, bądź 
rzemieślniczych. Większość oskar­
żonych to byli żołnierze frontowi 
Niemiec. Pochodzą oni z powiatu, 
świętochłowskiego.

6 ofiar wścieklej krowy
W nocy z piątku na sobotę z 

rzeźni miejskiej w Łodzi zerwała 
się krowa, która w ataku szału po­
pędziła ulicami miasta szerząc po­
płoch wśród rzadkich już, na szczę­
ście przechodniów. Na ulicy Wól­
czańskiej oszalałe zwierzę porwało 
na rogi jakiegoś mężczyznę, rzuca­
jąc nim o bruk. Następnie popę­
dziła dalej. Poturbowawszy nieco 
lżej kilka osób, przy ulicy Napiorą 
kowskiego znowu porwała na ro 
63-letnią Harjannę Len, zadaj 
jej szereg ciężkich ran.

Kiedy odbędzie sie proces o zajścia
w Krakowie

Anglia będzie b ro n ić  E g ip tu  i P a lestyny
W czasie obrad w angielskiej Izbie 

gmin, jeden z posłów zainterpelował 
premjera Baldwina co zamierza zro- 

^ b i ć  rząd angielski w wypadku zagro­
żenia pozycyj angielskich w Egipcie 
i Palestynie, a to w związku z zaję­
ciem Abisynji przez Włochy.

Na interpelację tę odpowiedział pre 
mjer Bal dwin, że każda próba którego 
kolwiek mocarstwa wtrącania się do 
spraw Egiptu, rząd brytyjski uzna za 
akt nieprzyjazny i uważać będzie każ- 

agresję przeciw terytorium  egip­

skiemu za akcję, która musi być od­
parta wszystkiemi środkami, znajdu­
jącemu się w rozporządzeniu W. Bry­
tanii

Co do Palestyny, to rząd J. K. Mo­
ści odpowiedzialny jest za administra 
cję i ochronę Palestyny, zgadnie z po­
stanowieniami mandatu i zamierza 
wykonać całkowicie ciążące na nim 
zobowiązania.

Deklarację premjera przyjęła izba 
z oczywistemi oznakami aprobaty i 
zadowolenia.

Prokuratura krakowska ukoń­
czyła już dochodzenia w sprawie 
tragicznych wypadków, których 
widownia były ulice Krakowa w 
dniu 23 marca br. W ub. tygodniu 
wszystkie akty oskarżenia zostały 
przesłane do sądu okręgowego.

Wśród tych aktów przesłany 
też został główny akt oskarżenia 
przeciwko 49 osobom, uczestnikom

rozruchów pod Barbakanem i gma 
chem urzędu wojewódzkiego.

Z objętych aktem oskarżenia —* 
33 osób przebywa w areszcie śled­
czym, 16 osób stawać będzie przed 
sądem z wolnej stopy. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozprawa z głównego aktu oskarże­
nia rozpocznie się w pierwszy cK 
dniach czerwca.

Zgon Kardynała
Przed paru dniami zmarł w Rzy­

mie, po dłuższej chorobie, kard- 
Aleksy Lepicir, w wieku 73 lat.

Był on jednym z 7 kardynałów 
Francuzów i stale mieszkał w Rzy 
mie jako kardynał kurjalny. K a­
pelusz kardynalski zmarły otrzy­
mał na konsystorzu w dniu l?-go 
grudnia 1927 r.

Ze śmiercią kard. Leplcier licz­
ba członków św. kolegjum spadla 
do 66. Kolegjum kardynalskie li­
czy obecnie 36 Włochów i 30 kar­

dynałów innych narodowości. W! 
dniu 15 czerwca Ojciec Św. ma 
kreować dwóch kardynałów, jed­
nego Włocha ks. Mercati i jedne­
go Francuza ks. Tisserant. W ten 
sposób kolegjum będzie liczyło 
68-miu członków, w tej liczbie 37 
Włochów i 31 innych narodowości.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
„Gazeto Grudziądzką1*
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Na Kresach wschodnich ziemia 
poIsKa przechodzi w ręce uifraińshie

Zjawiskiem groźnem dla polskiego 
stanu posiadania na terenach naszych 
zachodnich województw, a mianowicie 
inasowem przechodzeniem ziemi pol­
skiej wr ręce niemieckie zajmowaliś­
my się już niejednokrotnie.

Okazuje się, że tak, jak u nas zie­
mia przechodzi w ręce niemieckie, tak 
w naszych województwach wschod­
nich ziemia przechodzi znowu w ręce 
akraińskie. I dzieje się to tero dziw. 
niej, że ziemia przechodząca w ręce 
ukraińskie, pochodzi z parcelacji ma­
jątków polskich.

-Jak podaje krakowski IKC. do ro­
ku 1S36 rozparcelowano na terenie woj. 
tarnopolskiego około 153.009 ha ziemi 
folwarcznej. Z liczby tej znajduję 
się w rękach włościan ukraińskich po­
nad 101 tysięcy ha, czyli 66 procent, 
w rękach zaś włościan polskich za­
ledwie 52.0C0 ha ziemi, czyli niespełna 
34 procent.

„Zapytać się godzi _  pisze IKC. — 
jak się to stało, że za rządów polskich 
na tak eksponowanym państwowo te­
renie, jak Małopolska Wschodnia, 
gdzie rozwój żywiołu polskiego decy­
duje o jego zespoleniu z państwem 
polskiem, gdzie własność folwarczna 
stanowi główną podstawę polskiego 
stanu posiadania, zdołał ujść uwadze 
społeczeństwa polskiego niebywały 
fakt, że bardzo poważny szmat ziemi 
polskiej wymknął się nam spod nóg?

Gdzież była polska administracja, 
gdzie czujne podobno ośrodki polskie­
go życia zorganizowanego, gdzie o- 
pinja polska ?“

Tak więe -A polskiej ziemi fol­
warcznej poszło w ręce ukraińskie! A 
co się dzieje w innych wojewódz­
twach?

Ku czci marszałka Franc ji i Polski A
uięcia pomnika ku czci zwycięzcy w 
Wojnie Światowej marszałka Francji 
i Polski — Ferdynanda Focha, Z ca­
łej okolicy do Lille nadciągnęły tłu­
my b- kombatantów, by wziąć udział 
w inauguracji pomnika marszałka. 
Po nabożeństwie w obecności przed­
stawicieli władz wojskowych i cywd- 

W niedzielę, 24 bm. w Lille cve 
Francji odbyła się uroczystość odslo-

mst

Przemówienie ks. Panasia
na uroczystościach w Łapanowie

TT m z poprzednich rra- 
raeiów naszej gazety podaliśmy 
obszernU dość sprawozdanie z 
przebiegu wspanialej uroczy*ic- 
ści poświęcenia sztandaru KóT 
Ludowych Łapanów—Kobyle w 
wiecie haheńskim . Poniżej po­

dajemy w streszczeniu przemówie­
nie ks. Panasia, wygłoszone v» 
czasie tej imponującej manifosia- 
cji chłopskiej.

Mówca nazwał Łapanów 
zem upartej obrony honoru chłop- 
polskiego, który w razie potrze o v 
umie lawina pójść na kule i na 
działa, jak to uczynił za Batorego 
I od Pskowem, za, Kościuszki poii 
Racławicami, za Witosa pod W ar­
szawą. Nawet marny robak, depta­
ny butem, broni się, to też chłopi

O niezależność sędziowską
Na marginesie walnego zgro­

madzenia lwowskiego oddziału 
Zrzeszenia sędziów i prokurato­
rów7 Rzplitej, oraz w związku z 
przemówieniem wygłoszonem na 
tem zgromadzeniu przez prezesa 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie p. 
Zbrowskiego, krakowski „II. Kur­
ier Codzienny44 rzuca w art. „O 
suwerenność sądów i niezawisłość 
sędziowską44 takie oto uwagi:

„U nas położenie stanu sędziow­
skiego jest pod wielu względami 
godne pożałowania. Sędzia ze­
pchnięty został do roli urzędnika, 
odrabia kawałki i słucha ukazów. 
Nacisk administr. na stan sę­
dziowski daje się odczuwać w wie­

lu zakresach — jeżeli nie bezpośre­
dnio, to pośrednio. *

„Musimy więc znów wołać o 
bezwzględne poszanowanie facho­
wości i niezawisłości sędziego, o 
szacunek dla wysokiego autoryte­
tu władzy sądowniczej, o pielę­
gnowanie kultury prawniczej spo­
łeczeństwa, o zahamowaniu nad­
produkcji ustaw i o uzgodnieniu 
prawa z wiecznie żywem źródłem 
etyki i moralności44.

Jeżeli sie znów woła, to widocz­
nie znów jest nie zupełnie w po­
rządku jest z niezawisłością sę­
dziowską, no i z owym naciskiem 
administracyjnym.

muszą prostować swoje karki i bro 
nić swego honoru.

Omawiając oświadczenie mini­
stra Poniatowskiego o nędzy na 
wsi i konieczności podniesienia u- 
działu chłopa w dochodzie społecz­
nym przez usunięcie pośredrnKa 
handlowego, zagarniającego cały 
dochód społeczny do swojej kiesze­
ni, ks. Panas zaznaczył, że po tych 
pięknych słowach, zapewniających 
że przy pomocy skarbu państwa 
kraj pokryje się siecią spichlerz/ 
spółdzielczych, jeszcze nie powstał 
ani jeden spółdzielczy spichlerz, 
ho obiecane kapitały zostają zja­
dane przez kosztowne konkursy, 
na najlepszy spichlerz, urządzano 
przez Izby Rolnicze i inne instytu­
cje. Zato przy pomocy pożyczek 
rozmaitych kapitał żydowski 
już buduje olbrzymie elewatory 
zbożowe w Warszawie, a miasta i 
miasteczka okrywają się na rogat­
kach coraz gęstszą siecią żydow­
skich zbiornic zbożowych, należą­
cych do żydowskiego kartelu han­
dlu zbożem. Tam zaś, gdzie spół­
dzielnie chłopskie zwróciły się o 
pomoc w budowie spichlerza, tam 
zażądano po staremu rozłamu w 
Stronnictwie Ludowem.

Mówca nie wierzy w to, by bez 
powrotu emigrantów politycznych 
mogło nastąpić polepszenie sie sto­
sunków gospodarczych i politycz­
nych, by mogło wyrosnąć zaufanie 
chłopów do kogo należy, a przez to 
ożywienie się ruchu gospodarczego 
i wzrost obronnej siły państwa.

nych, przedstawicieli państw sojusz 
niczycb i stowarzyszeń b. kombatan­
tów, gen, Weygand wygłosił przemó­
wienie, w którem sławił pamięć zmar­
łego wodza. „Zastanawiano się — 
mówił gen, Weygand — na czem opie­
rało sie. jego nigdy niezachwiane za­
ufanie co do pomyślnego wyniku 

wojny. Niektórzy chcieli w nim wie­
dzieć mistyka. Nie podobnego. To 
jego zdrowy rozsądek graniczył z gen- 
jalnośeią. Tajemnica jego siły znaj­
dowała swe źródło w głębokiej mą­
drości oraz w jego wierze w.Boga i w 
przeznaczenie Francji.*1

Minister wojny gen. Maurin, oma­
wiając działalność marszałka Focha, 
podkreślił jego uczucie ludzkości, gdy 
zgadzając się na rozejm, proponowany 
przez nieprzyjaciela, oszczędził w ten 
sposób wielu ofiar ludzkich-

Po przemówieniach przed pomni­
kiem marszałka przedefilowało w o- 
becności ambasadorów i posłów Pol­
ski, Włoch, Rumunji, Jugosławji i 
Czechosłowacji 25.COO b. kombatantów. 
Przed pomnikiem ustawiło się w 10 
rzędach około tysiąca pocztów sztan- 
darowych.

Skazanie hitlerowców 

w Austrii
Po 7-dniowej rozprawie w p ro  

eesie 16-tu narodowo-socjalistów, 
oskarżonych o zdradę stanu zapadł 
w sądzie w Wiedniu wyrok skazu­
jący 11-tu oskarżonych na karę 
ciężkiego więzienia od 1 do 2 lat, 
dwóch dalszych oskarżonych, w 
tej liczbie jedną kobietę, skazano 
na 3 do 5 miesięcy aresztu, trzech1 
pozostałych uwolniono. Akt oskar­
żenia zarzuca] podsądnym udział 
w akcji pomocy aresztowanym na- 
rodowo-socjalistom.

się o Stron. Ludowe troszczy 

daie na „Fundusz Chłopski"

lRENE JOANNĘ.
62) Adaptacja Katola Forda.

Nagłym ruchem otworzył ko­
pertę, którą przed chwilą wręczyła 
mu gospodyni, i usiłował wyjąć z 
niej arkusik papieru. Nie zdążył 
jednak dokończyć jeszcze ruchu, a 
już plik banknotów wypadł z ko­
perty i rozsypał się po stole, obok 
którego stal Hyczewski.

, Nie zwracając uwagi na tem zu­
pełnie nieoczekiwany deszcz pie­
niędzy, lotnik rozłożył arkusz drżą 
remi se wzruszenia palcami i prze-

wzrokiem, szuka- 

odczytu-

biegł go szybko 
jąc podpisu,

Sonia! — szepnął, 
jąc ostatnie słowo listu.

Nieprzytomnym ruchem prze­
tarł czoło.

— Sonia! — powtórzy?.
Fotem, jakgdyby samo wyma­

wianie tego imienia, tak pełnego 
dlań obietnic i marzeń, przywra­
cała mu nieco spokoju, zaczął czy­
tać lisi dyrektorki A. D. Gesell- 
schaft:

# „Mój drogi przyjacielu!
Może kiedyś później, kiedyś 

znacznie później będę mogła 
opowiedzieć Ci, jaka szczera radość 
i głębokie wzruszenie ogarnęły 
mnie, gdy wczoraj tak nieoczeki­
wanie Cię odnazłam. Dziś mogę 
jedynie dziękować Opatrzności, 
która mi dała możność wydrzeć Cię 
ze szponów niechybnej śmierci. 
Pozwól jednak zwrócić sobie uwa­
gę, że niebezpieczeństwo to spotka­

ło Cię jedynie z powodu Twojej 
lekkomyślności... i zuchwalstwa.

Dziękuję również losowi, który 
raz jeszcze pozwolił, abyś znalazł 
się na mojej drodze. Zdołałeś po­
łowicznie zdobyć tajemnicę, która 
nie należy ani do Ciebie, ani na­
wet do mnie, ponieważ jestem je­
dynie ślepem i niemeny narzędziem 
w rękach przywódców^ Świętej 
Sprawy. Sprawie tej poświęciłam 
całą moją działalność, całą wiarę i 
z chęcią oddałabym Jej swoje ży­
cie. Rozumiesz więc, _ że kocham 
Ją bardziej, niż samą siebie.

Otóż, drogi Przyjacielu, muszę 
Ci ccś wyznać. Kochasz mnie i je­
śli ja  przez pewien czas udawa­
łam, że nie wierzę Twoim zapew­
nieniom, to jedynie dlatego, że bro 
niłam się wówczas przed Tobą.... i 
przed samą sobą! Tak, mój Miły, 
i ja Ciebie kocham...

Nie mam jednak prawa podda­
wać się tej miłości... Nie należe już 
bowiem do siebie. Ach, nie bądź 
zazdrosny! Należę do wielkiej 
Idei i ta właśnie Idea zabrania mi 
pod wszelkiemu pozorami ulitować 
się nad Tobą... Muszę wiec zrezyg­
nować ze szczęścia przy Twoim bo- 
ku...

Nie mam nawet prawa osłodzić 
ci ipzczarowania wyjaśnieniem ta- 
jompicy, ciążącej nad mojeta ży­

ciem, tej tajemnicy, której część 
odkrył Ći już przypadek i Twoja 
domyślność!... Stani, nie pytaj 
mnie o nic więcej! Już i tak zbyt 
wiele Ci wyjawiłam...

Ufaj rai i wyjedź! Uczyń to dla 
mnio! Jest to jedyny dowód miło­
ści, jaki pragnę mieć od Ciebie, a 
jest to również niestety jedyny, 
jaki ja mogę Ci dać. Wyjedź’ 
gdyż starając się zdobyć tajemni­
cę, której znać nie powinieneś, mo­
żesz metylko sprawić, żc przedsię­
wzięcie, któremu poświęciłam całe 
swoje życie, zawiedzie, ale sprowa 
dzić jeszcze swoją i moją zgubę.

O, Stani, muszę Cię naprawdę 
bardzo kochać, aby w ten sposób 
przemawiać do Ciebie! Jeśli mnie 
kochasz — a jestem -o tem głęboko 
przekonana —* usłuchaj runie... 
Opuść Hamburg jeszcze dziś wie­
czorem, wróć do Gdańska i zapom­
nij o mnie... przynajmniej na kil­
ka miesięcy.

Jeśli jutro będziesz jeszcze tu­
taj — a dowiem się o tem z całą 
pewnością, mimo Twoich ewentual 
nych usiłowań ukrycia się przede 
winą będzie to oznaczało, że 
mnie nie kochasz. Rozczarowanie 
moje bodzie tem większe, że uwa- 
żam _ Cie za niezdolnego do naj­
mniejszej zdrady...

(Ciąg dalszy nasfąpi)[. ;
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Wiadomości bieżące
Sobota, 3 0  m aja 1036 r.

Sobota: Feliksa p. m.
Wschód słońca: 3.24: zachód 39.42 

Niedziela: Zesłanie Ducha św. 
Wschód słońca: 3.23; zachód 19.44 

P oniedziałek: Poniedz. Ziel. Świat 
Wschód słońca: 3.22; zachód 19.45

Konfiskata
Poprzedni t. j. 63 numer „Ga­

zety 'G ru d z iąd zk ie jzo sta ł skon­
fiskowany i w całości zajęty, za 
niektóre ustępy ze sprawozdania ze 
zjazdu okręgowegu Stronnictwa 
Ludowego z Małopolski i Śląska. 
Pomimo, że sprawozdanie to był ? 
umieszczone w krakowskim „Pias- 
cie“ i tam nie uległo konfiskacie, 

^umieszczone w naszej gazecie, zo­
stało skonfiskowane.

Z przyczyny tej konfiskaty o- 
raz z okazji Święta Ludowego, nu­
mer niniejszy wydajemy w zwięk­
szonej objętości.

★  DZISIEJSZY NUMER ..GAZE­
TY11 wydajemy w objętości 12 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
'„UUSC ŚWIĄTECZNY41.

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby żołądka.

M a ło p o ls k a .

Z Pomorza

ZATWIERDZENIE KARY ŚMIERCI
NA UPIORA Z PRZYSIERSKA.
Sąd Okręgowy w Starogardzie ska­

zał Jana Manikowskiego, który swo­
jego czasu zamordował posterunkowe­
go Zmurę z Pelplina, na karę śmierci.
^Mańkowski, który był znanym w 

powiecie starogardzkim bandytą, dłu­
go ukrywał się przed karzącą ręką 
sprawiedliwości. Mieszkańcy nazwali 
go „Upiorem z Przysierska".

Wyrok Sądu Okręgowego prze­
szedł już wszystkie instancje i stał się 
prawomocny.

Wyrok zostanie w najbliższym cza- 
się wykonany.

WYPADEK MOTOCYKLOWY.
Wejherowie wydarzył się w po­

niedziałek poważny wypadek moto­
cyklowy, który mógł pociągnąć kata­
strofalne następstwa. Motocykl, któ­
rym jechali ze Strzelnicy pp. wójt 
mjr. Łakomy i syn właściciela zakła­
du mechanicznego, Kauch, przy ulicy 
Sobieskiego wpadł z tyłu na jadący 
wóz, przyczem obaj motocykliści wy­
rzuceni zostali na bruk i odnieśli oka­
leczenia. Również znajdujące się na 
wozie dwoje dzieci wypadły i odnio­
sły obrażenia. Koń doznał zwichnię­
cia nogi.

i v
Województwa centralne

OGRABILI PRZECHODNIA 
DO NAGA.

Na szosie pod Łowiczem napadło 
trzech rabusiów na Władysława Ro- 
denta, którego zranili w głowę. Na­
pastnicy ściągnęli ze swej ofiary ubra 
nie i bieliznę, pozostawiając napad­
niętego nago!

~ Brat zabił brata
We wsi Kniżyńcach, w powiecie rn- 

deckim, wywiązała r,ię sprzeczka po­
między dwoma braćmi Lewickimi, 
Fedkiem i Andrzejem. W czasie bój­
ki Fedko ugodził Andrzeja nożem w 
okolicę serca. Andrzej Lewicki w 
kilka minut później życie zakończył- 
Sprzeczka powstała na tle wzajem- 

pretensyj majątkowych.

TRAGICZNY WYPADEK 
SAMOCHODOWY.

W niedzielę wieczorem jechał samo 
chodem ze Stanisławowa do Żurawia, 
wraz z żoną, dwojgiem dzieci, wycho­
wawczynią i pomocnikiem szofera, 
właściciel dóbr Żurawno książę Ka­
zimierz Czartoryski. Samochodem kie 
rował sam książę.

W drodze między gromadami Kotu 
rynia i Stara Wieś, na terenie po w. 
żydaczowskiego, samochód z powodu 
defektu wjechał do rowu przydrożne­
go. Pasażerowie wypadli z wozu, a ks. 
Czartoryski przygnieeony został cię­
żarem wozu, doznając ciężkich kontu- 
zyj i odnosząc rany na głowie i ciele. 
Ciężko ranna w głowę została ks. Czar 
toryska. Pozostali pasażerowie nie od­
nieśli poważnych obrażeń.

Ks. Czartoryskiego przewieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala, 
w drodze jednak ranny zmarł, nie od­
zyskawszy przytomności.

Napad bandytów na 
plebanię

W niedzielę w godzinach przedpo­
łudniowych wtargnęło na plebanję w 
Żarnowcu pow. olkuskiego w czasie 
nieobecności ks. proboszcza Wilamow- 
skiego trzech uzbrojonych w rewolwe­
ry osobników. Sprawcy steroryzowali 
dwie siostry księdza, żądając pienię­
dzy. Przestraszone kobiety dały ban­
dytom 15(1 złotych.

Niebawem nadszedł ks. Wilamow- 
ski, którego sprawcy również stero­
ryzowali rewolwerami, poczem splon- 
drowali biurko, z którego zabrali 600 
złotych gotówką.

Za sprawcami zarządzono pościg, 
który narazie nie dał rezultatu.

Rowerzysta pobity 
gradem

Podczas szalejącej nad brzozow- 
skiem w Małopolsce burzy, powracał 
z Sanoka do Dynowa rowerem nieja­
ki Milczarski. Koło Obarzyna rowe­
rzysta został zasypany gradem, który 
bił z taką siłą, że Milczarski stracił 
przytomność i spadł z roweru. Zem­
dlonego znalazł przejeżdżający wozem 
wieśniak, który odwiózł Milczarskie- 
go do Obarzyna.

Katastrofa samochodu z wycieczka
W poniedziałek na szosie rzgow­

skiej kolo Łodzi wydarzyła się ka­
tastrofa samochodowa, która po­
ciągnęła za sobą liczne ofiary.

Łódzka Rodzina wojskowa zor 
ganizowala wycieczkę do lasów Ol­
szyńskich, w której prócz dzieci 
wzięły udział panie z Rodziny 
Wojskowej, ogółem 70 osób. Uezest 
nicy wycieczki jechali dwoma sa­
mochodami ciężarowemu.

Pierwszy samochód, prowadzo 
ny przez szofera Salińskiego, spot 
kal kolo mostku na Oleehówce wóz 
i zamierzał go wyminąć. Szofer 
skręcił raptownie tak, że wóz 
wpadł do rowu, przygniatając ja ­
dących.

Samóbójstwo żołnierza
W Będzinie powiesił się kano 

nier tamtejszego pułku artylerii no 
korytarzu domu czynszowego na­
kładu Ubezpieczeń od wypadków 
Z listu, pozostawionego przez sa­
mobójcę. wynika, że krok rozpacz­
liwy podyktowany został rozżale­
niem na jednego z podoficerów, 
który desperaci rzekomo nie dopu­
ścił do lekarza. Na miejsce wy­
padku wyjechała wojskowa, komi­
sja sądowo-lekarska z Krakowa,

Ciężko ranne zostały: żona puŁ 
kownika p. Felicja Bartakowa. żo­
na majora p. Danuta Lewandow­
ska, żona porucznika p. Ada Mi­
chałowska i żona oficera R. K o­
źmińska. Poza tern kilkoro dzieci1 
odniosło lżejsze rany. Poranione 
przewieziono do Łodzi.

Dziecko utonęło w torfiskn
We wsi Draganie (gm. Biała}' 

pod Płockiem zdarzył się tragiczny, 
wypadek. Na łące w torfowisku; 
utoęła półtoraroczna dziewczyn­
ka, Halina Twardowska.

Dziecko było pod opieka starsze­
go rodzeństwa. W pewnej chwili 
starsze dzieci oddaliły się. a biedne 
maleństwo, chodząc koło dołów tor- 
fiskowyeh, wpadło do jednego z 
nich i utonęło. ,,.»

Gdy nieszczęście zauważono, 
dziecko już nie żyło. Można sobie 
wyobrazić rozpacz rodziców.

Zmiana starosty w Łowiczu
Starosta powiatowy w Łowiczu p. 

Siwik, zostaje przeniesiony na równo­
rzędne stanowisko do innego woje­
wództwa. Zmiana ta następuje w 
związku z niedawną głośną inspekcją 
p. premjera gen. Sławoj - Składkow- 
skiego. w Łowiczu.

Także podczas uprawiania
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Aferzysta Ruszczewshi opuści 
wkrótce więzienie

Boliater głośnej przed pięcioma 
laty afery na szkodę skarbu pań­
stwa przy budowie gmachów mi­
nisterstwa poczt i felegrafów w 
Warszawie i centralnej poczty w 
Gdyni, inż Ruszczewski, protego­
wany swego czasu przez wysoko 
postawione osoby, odzyska nieba­
wem wolność. Ruszczewski odcier 
piał już wyrok skazujący go na 
cztery lata wiezienia. Z dobro­
dziejstw dwukrotnej amnestii nie 
skorzystał on, ponieważ malwersa­
cje nosiły charakter nadużyć urzę­
dniczych ,wyjętych z pod. amnestii

Znowu aresztowano KilKudziesięciu wywro­
towców niemiecKich na ŚłąsKu

Na zarządzenie prokuratora Są­
du Okręgowego w Katowicach po­
licja przeprowadziła dalsze aresz­
towania członków organizacji N. 
S. N. A. B., pozostających pod za­
rzutem zdrady stanu. Wobec tego

aresztowani ostatnio, w liczbie kil­
kudziesięciu, staną przed sądem w 
innym terminie, a rozprawa będzie 
dalszym ciągiem procesu, wyzna­
czonego na dzień 3 czerwca prze­
ciwko 119 oskarżonym.

Ofiarny czyn robotniKów „Unji“
We wtorek, 26 maja, br., przybył 

do Grudziądza na inspekcję Woje­
woda Pomorski p. Stefan Kirti- 
klis. We środę przed południem 
p. wojewoda bawił w fabryce 
„Unja“, którą szczegółowo zwie­
dził opro\vadzany przez p. dyr- 
Sztegera, interesując sie wszyst­
kiemu działami i produkcją, a 
specjalnie zainteresowanie zwró­
cił na eksport wyrobów fabrycz­
nych.

Po zwiedzeniu fabryki, w gabi

woda delegację robotników, która f 
oświadczyła p. Wojewodzie, iż 
przystępuje do wykonania 100 pod­
wozi pod karabiny maszynowe, 
ofiarowane w swoim czasie, przez 
robotników Państwowych Zakła­
dów Uzbrojenia w Warszawie. - -  
Robotnicy „Unji“ chcą w ten spo­
sób złożyć ofiarę na Fundusz 0- 
!>rc• • v Narodowej.

Zaznaczyć należy, że w ofierze 
tej udział bierze i fabryka, która 
dostarcza materjał i surowce, zaś

necie dyrektora, przyjął p. Woje- robotnicy dają pracę*

Ruszczewski opuści mnry więzie­
nia Mokotowskiego 9 czerwca.

PIERWSZA OFIARA WISŁY.
TORUŃ. — W ub. niedzielę pod* 

czas kąpieli utonął we Wiśle pod 
Czerniewicami 11-letni Aleksander 
Pawelski, syn kolejarza z kolonji ko­
lejowej w Czerniewicach.

Zwłok dotychczas nie wyłowiono. 
Dochodzenia prowadzi posterunek po­
licji w Podgórzu.

STAROSTWO ŚWIECKIE ŻAKA- 
ZAŁO ODBYCIE ZGROMADZENIA 

NIEMIECKIEGO J. D. P.
Zapowiedziane na ubiegłą niedzie­

lę w Świeciu zgromadzenie niemiec­
kiej organizacji „Jungdeutsche Par- 
tei“ nie odbyło się, a to wskutek zaka­
zu Starostwa Powiatowego świeckie­
go, zakazu wydanego ze względu na 
możliwość zakłócenia spokoju i bez­
pieczeństwa publicznego.

'«■ Ą
JAJECZNICA W ROWIE.

SĘPÓLNO. — Samochód ciężaro­
wy Węgierskiego z Więcborka, zała­
dowany skrzyniami z jajami, jadący 
w kierunku Sępólna, wjechał wskutek 
utraty panowania szofera nad kierow­
nicą do głębokiego rowu z taką siłą, 
że skrzynie rozbiły się i zrobiła się 
jajecznica.

utHunniniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuilliiiiitiiiiii
Rozpowszechniajcie
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Bydło 1 mięso
z dnia 27-go maja 1936 r.

Piacono w złotych za 100 kg. żywej was

Warszawa 
Woły wytuez. 19—75 
Woły mięsiste 63—66 
Stadniki wytuez. 63—65 
Stadniki mięsiste 60—62 
Stadniki mierne 51 
Krowy wytuez 70 — 75 
Krowy mięsiste 60—64 
Krowy mierne — 
Jałówki'wytuez. — 
Cielęta db. odżyw. 60—65
Świnie:
ponad 150 kg. 105 -115 
120—150 kg. 101—104 
100—120 kg. 92-100  
80—10.0 kg. 85—90
mięsiste ponad 80 kg. —.

Poznań 
60— 64
52— 56 
58— 62 
52— 56 
40— 44 
58— 66 
5 2 -  56 
16— 20 
6 0 -  64 
5 0 -  58

106—112 
94— 98 
88— 92 
80— 86

Wartość pieniędzy
i  funt szterl. angielskich 
100 franków francuskich 
100 franków szwajearsk. 
300 franków belgijskich 
100 koron czeskich 
100 guldenów gdańskich 
100 marek niemieckich

26,40 
35,00 

zt 171.90 
zł 90.00 
zł 19,40 
zł 100.00 
zł 137.50

zł
zł

Kto miał szczęście?
Ostatni dzień (25. 5.) ciągnienia 

fV-tej klasy 35-tej Loterji Państwo­
wej.

l.OOfl.OOO zł. na nr. 66958.

Stała dzienna wygrana po zł. 30.000 
fia nr. 17799.

100.000 zł. _  30957.
50.000 zł. — 194562.
10.000 zł. — 15866 S0104 89519 118254 

194306.
5.000 zł. _  25916 61164 135588 138609 

189912.

2.000 zł. — 2170 19649 25640 31405
38658 53644 57021 76021 87033 87459
93586 96506 106917 120022 122039 128157 
132210 133021 150728 151348 163423 165939 
180724.

ReKord modeli 
latających

IV czasie V li okręgowych zawo­
dów modeli latających na lotnisku 
aeroklubu krakowskiego w Rakowi- 
cach, model rekordowy p. Wojtaszka 
po wystartowaniu z reki wzniósł się 
na wysokość lftfl m i poleciał w kie­
runku Balic. Komisarze, zawodów stra 
ciii go z oczu po 9 minutach, a odleg­
łość jaką osiągnął wyniosła 5-000 m- 
Jest to rekordowy lot modelu w Pol­
sce.

O d p ow ied zi R e d a k c j i .

— Czytelnicy okr. Dorohusk i Du­
bienka. Życzeniom Panów postaramy 
się uczynić zadość. W pracy swojej 
napotykamy zawsze na wielkie trud­
ności (konfiskaty) i to się przyczynia 
clo tego, że tak jest jak Panowie pi­
szecie.

— P. Franczak Jan, Koln-Kiehl.
Abonament liczymy WPanu od 1 czer­
wca rb. Gazetę wysyłamy regularnie.

105 Kim na szybowcu A

W poniedziałek w godzinach po­
łudniowych na polach wsi Zawidz- 
Kościelny koło Sierpca, w wojew. 
warszawskiem, wylądował szybo­
wiec. Jak  się okazuje, na szybow­
cu tym leciał pilot aeroklubu w ar­
szawskiego p. Mieczysław Urban. 
Wystartował on z lotniska war­
szawskiego na szybowcu, holowa­
nym przez samolot. Po osiągnię­
ciu wysokości 250 m pilot odczepi! 
się od samolotu i natrafiwszy na 
doskonałe warunki termiczne, wy­

dostał się „o własnych siłach4* na 
wysokość 3000 m.

Po osiągnięciu tej wysokości 
pilot zdecydował się na daleki prze 
lot i poszybował w kierunku Mo­
dlina. Osiągnąwszy to miasto bez 
utraty wysokości, poszybował da­
lej na Zakroczym—Płońsk—Raciąż 
i wreszcie wylądował koło Sieno;-a, 
przebywając odległość 105 kriKA 
Jest to nowy rekord polski w locie 
na szybowcu.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 28-go maja 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Malca nszen.65c/„
Maka żytnia 65%
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Oroch rwdmr 
Groch Wiktoria 
Kuchy r/ppak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma nrasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

Ceny ty ta zagranicą:
Berlin 38 37: draga 31.61; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,52 

Wartość dolara, t 5.26 — Wartość gramu z lo ta i 5.92

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
22.50—2\00 21.75-22.00 21.00-21.25 21.25—21,75
14.25-14.50 14.25-14.50 14.60—14.89 14.75-15,00
— #---------- 3 5.25—15,50 13.75-14.00 15 25-15,50
14.75-15.00 —,— —.— 15.00-15,75 —.— —.—
15.95—15.75 1.5.00—15,25 14.75-15,00 15.00-15.50
31,00—32.00 91.50-32,00 —t— —,— —.— —
21.50—22 50 19 75-20.25 24,25—24,50 16.50—17.50
11.00-11.50 10.25—11.00 11.00-1'.25 11.50-12.00
11.50-12.00 1125-11.75 11.25-11,50 12 00-12 50
40.50—41.50 40.00-41,CO — —. - 39.00-41,00
17.50—18.50 —(— ----- 21.00—22 00 21 00—22 00
2fi.fn-30/0 21,00—25̂ 01 32.00-34/0 23/0 25,00
14,50—15.00 14.75-15,CO 15.25-15.75 14.70-15.25
17.50—18.00 18.09—18.25 17.00—18 00 19 00-19.50
3,25— 3.75 3,75- 4.25 3/0— 3,25 4.00- 4.50

"JJ« •rv*r9'i~~ 1 95- £20 3.00— 3.25 —,—
1.95- 2.70 —.— — — —.— —

--,-- -- 5.15- 5.65 6,00- 6 50 —,— —.—
5.65- 6,15 —, — —.—

a u tk ą c  , , , ,
o / i & ę a / u e  a a j w i n o

Pani w i e r z y  w siłę swei młodości i lekkomyślnie używa szkodliwych kosmev 
łyków. Zły puder rozszerza pory skóry i przyspiesza jej więdnięcie. Lecz 
łatwo może Pani o$iqgnqć piękny mat skóry nietylko jej nie niszczqo 
lecz zachowując jej urok świeżości. Nieza$tqpiony puder A B A R I D nie 
zawiera metalicznych domieszek, natomiast jest sporzqdzony ze sproszko­
wanych czqstek cebulek lilji białej. Dzięki temu jest idealna odiywka dło 
skóry do której niedostrzegalnie przylego

PUDER A B A R I D  PERFECTIOW

O G ŁA SZA JCIE

FABR. CH£ M. FARM..AP. KOWALSKI* WAP S7 AW*

W  GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ!
kio nadeśle tra fu e  rosw iązanie

o g e c g c f ic  a ld  o g ew d u rt ciN
Za trafne  rozw iązanie w ym ienionego wyżej przysłow ia przeznaczyliśm y następujące nagrody  celem

zdobycia klienteli :
* Nagroda:' 4-lam pow y aparat radjowy
2 .  Maszyna do szycia
3 .  Rower dam ski lub m ęski
4-6 .  Aparaty fotograficzne
7-10 „ Aparaty radjow e

11-12 Nagroda: Gramofony w alizkow e  
13-30 » Zegarki m ęskie
31-40 .  Obrazy olejne
41-so „ Kasety toa letow e

Prócz tego wiele innych nagród oraz w ielka ilość nagród pocieszenia.
Rozdzielenie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem  no tariusza w terminie o którym zawiadoriii 
się na piśmie. N adsyłający rozw iązanie niema żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesiać od­

wrotnie załączając ew. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje.

Adresować: Dom Wysyłkowy „ P O L O N I A "  K r a k ó w  Wielopole 8-10

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po ws>nchposzukiwa­
ni „KÓSA” , Lublin, sk ry ­
tka 273. (42

Poszukiwany
a k w i z y t o r ,  odwiedzając 
składy żelaza na Pomórzu 
Oferty d la  .B lachy i Me. 
tale* Biuro Ogłoszeń Un 
gra. W arszaw a Senatorska 
Z5.

Unieważniam
fryzjerską kattę  czeladni 
«zą, o rg inał. S tanisław  
Nowak, Osie

R e K l a m a

fest
dźwignią handlu

U .  całej
lid  kuli ziemskiej

nie znajdzie się 
człowieka który­
by n ie  u z n a ł

k ó r z  y ś c  i

p ł y n ą c y c h

z o g ł o s z e ń

i!!!U!f!!'lSI!f!mil!IMl!

M o l e m *

domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemonjab i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedni em nadesłaniem  na-

* le tn o śc i P ieniądze wpłacać
* można wkażdym Urzędzie Po­

cztowym na konto nasze w
P.K.O.Poznań nr. 20U420.

Zamówienia przesyłać na l^ i /

Zakłady Graficzne l Wydawnicze 
W ! K T Ó R A  K U L E R S K i E G O  

w Grudziądzu

Gospodarstwo no piaskach
Oprać. S t a n i s ł a w  S i e m c k i  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłka Zł. 9.30.

Przesyłkę uskuteczniam y za poprzedniem 
nadesłaniem  należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K- O. Poznań, nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKiEGO 

w Grudziądzu.

'ałożycie! Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka*4 Tuszewo, pow. 3rudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i IS 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200420.* 
redakcję odpowiedzialny Maks. Heak, Grudziąt^, u l Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. VW. Kulerski ego w Grudziądzu w Tuszowi*-u ri

4


